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Przez Zielinę  
na podwójnym gazie

Nie chcemy takiej 
fuszerki 

Mieszkańcy Jasionej mają sporo zastrzeżeń do robót wykonanych w ramach budowy kanaliza-
cji w ich miejscowości. Spękany i pozapadany asfalt nie jest tym, czego oczekiwali. Niemałe 
kontrowersje budzi również sama kanalizacja, która ich zdaniem nie jest szczelna. „To jedna 
wielka fuszerka” – mówią zgodnie. 

Wracamy do tematu, o 
którym na łamach naszej 
gazety informowaliśmy 
już 6 lutego. Opisywana 
przez nas sprawa dotyczyła 
nieszczelności świeżo zro-
bionej kanalizacji. Kwestia 
ta była także poruszana 

podczas Sesji Rady Miej-
skiej w Zdzieszowicach (24 
stycznia). Już wtedy radny 
Marek Skóra zapowiedział 
złożenie stosownej interpe-
lacji. Informował zarazem, 
że mieszkańcy mają uwagi 
do samego odbioru inwesty-

cji. Mieszkańcy Jasionej są 
zdania, iż osoba wykonująca 
kamerowanie instalacji mia-
ła powiedzieć, że nieopodal 
kościoła zauważono uszczel-
nienie wychodzące do rur 
kanalizacyjnych, czyli kolek-
tora odbiorowego. 

Dokończenie nas str. 6.

Zdarzenie miało miejsce 
w godzinach porannych. 
Wtedy 45-letni mieszkaniec 
Krapkowic wyszedł ze swoje-
go domu i udał się w niezna-
nym kierunku. Po pewnym 
czasie zaczęły go już szukać 
wszystkie patrole z komendy 
powiatowej policji oraz stra-
żacy.

Niestety �nał poszuki-
wań okazał się tragiczny. 
Ciało 45-latka znaleziono 
przy zabudowaniach nad 
Osobłogą w Krapkowicach.

W akcji udział brały za-
stępy straży pożarnej z JRG 
Krapkowice, OSP Odrowąż 
i OSP Obrowiec. Sprawę 
bada prokuratura.

(mim), fot. (OSP Odrowąż)

Znaleziono 
zwłoki

W czwartek 14 marca w Krapkowicach służ-
by ratunkowe szukały zaginionej osoby. Fi-
nał akcji okazał się tragiczny.
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Do zatrzymania doszło 15 marca 
około godziny 1.30 w nocy na ulicy 
Krapkowickiej. Za kierownicą samo-
chodu siedział 28-latek. Funkcjo-
nariusze przebadali go alkomatem. 
Mężczyzna był trzeźwy. 

Kierowcę ukarano mandatem w 
wysokości 2500 zł i 15 punktami 
karnymi. 

(mim)

Zdarzenie miało miejsce 
w nocy z 15 na 16 marca na 
drodze wojewódzkiej 416 
w Nowym Dworze Prud-
nickim. Tam o godz. 00.13 
funkcjonariusze zatrzymali 
29-letniego mieszkańca 
Głogówka, który jechał z 
prędkością 128 km/h w te-
renie zabudowanym.

- W lutym mężczyźnie 
zatrzymano prawo jazdy za 
kierowanie pojazdem po 
użyciu alkoholu bądź środ-
ków odurzających – mówi 
o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach sierż. sztab. Domi-
nik Wilczek.

Policjanci zbadali także 
stan techniczny seata. Oka-
zało się, że samochód miał 
uszkodzoną przednią szybę. 
W związku z tym mundu-
rowi zatrzymali także dowód 
rejestracyjny pojazdu.

O dalszych losach 29-lat-
ka zadecyduje sąd.

(mim)

W poniedziałek 18 
marca o godz. 11.15 krap-
kowiccy policjanci otrzymali 
nietypowe zgłoszenie, które 
dotyczyło niebezpiecznego 
incydentu drogowego w 
Kujawach.  Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że kierują-
ca rowerem 79-latka jadąc 
ulicą Głogowską, zauważyła 
pojazd marki Volkswagen, 
który podjechał bardzo bli-
sko jednośladu. 

- Rowerzystka zjechała 
na pobocze i zatrzymała się, 
żeby przepuścić volkswage-
na – mówi o�cer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach sierż. sztab. 
Dominik Wilczek. - Kobie-
ta kierująca volkswagenem 
ominęła 79-latkę, a następnie 

na wstecznym biegu wjechała 
w rower, uszkadzając go.

Kierująca volkswagenem 
odjechała w nieznanym kie-
runku.

- 79-latka rozpoznała 
jednak kobietę kierującą sa-
mochodem – dodaje Domi-

nik Wilczek. – Oznajmiła, 
że za kierownicą siedziała jej 
synowa.

Aktualnie policjanci 
ustalają tożsamość sprawczy-
ni incydentu.

(mim), 
foto poglądowe

Chciała potrącić 
teściową?

Kierująca volkswagenem wjechała na wstecznym biegu w rower, przy 
którym stała 79-letnia kobieta, a następnie odjechała w nieznanym kie-
runku. Niewykluczone, że sprawczynią była synowa poszkodowanej.

Rowerzystka zjechała na pobocze i zatrzymała się.

Bez uprawnień  
i z uszkodzoną szybą

Krapkowiccy policjanci zatrzymali kierowcę seata, który jechał z 
prędkością 128 km/h w terenie zabudowanym. Stan techniczny jego 
samochodu też pozostawiał wiele do życzenia.

123 km/h w terenie 
zabudowanym

W Pietnej zatrzymano kierowcę volkswagena, który pędził z prędko-
ścią 123 km/h w terenie zabudowanym.

Do zatrzymania doszło 
w piątek 15 marca około 
godziny 12.00 na ulicy Pru-
dnickiej w Zielinie. Tam po-
licjanci zauważyli 37-latka 
kierującego volkswagenem, 
który nie miał zapiętych pa-
sów bezpieczeństwa. 

- Od mężczyzny wyczu-
walna była silna woń alko-
holu – mówi o�cer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach sierż. sztab. 
Dominik Wilczek. 

Mieszkańca powiatu 
krapkowickiego przebada-

no alkomatem. Urządzenie 
wskazało ponad promil. 
Ponadto mężczyzna nie miał 
uprawnień do kierowania 
pojazdów mechanicznych. W 
związku z tym o dalszych lo-
sach 37-latka zadecyduje sąd.

(mim)

Przez Zielinę  
na podwójnym gazie

Krapkowiccy policjanci zatrzymali 37-latka kierującego volkswage-
nem. Jak się później okazało, mężczyzna nie miał uprawnień do kie-
rowania pojazdami mechanicznymi i był pijany.

W spotkaniu wzięli 
udział zaproszeni ucznio-
wie i mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego oraz kadra 
kierownicza Komendy Po-
wiatowej Policji w Krapko-
wicach. Głównym gościem 
natomiast był specjalista w 
pracy z osobami uzależnio-
nymi Marek Łabudziński.

Tego rodzaju spotkania 
organizowane są cyklicznie, 
po to by konsultować z miesz-
kańcami ważne tematy wyni-
kające z bieżących spostrzeżeń 
oraz pracy policjantów. Ostat-
nia debata poświęcona była 
problemom wynikającym ze 
spożycia narkotyków. Celem 
debaty było uświadomienie 
zgromadzonym jak nega-
tywny wpływ na organizm 
człowieka mają używki a także 
wypracowanie wspólnych 
metod działania, zmierzają-
cych do ograniczenia wystę-

pujących zagrożeń. Głównym 
gościem zaproszonym do 
wygłoszenia prelekcji był psy-
cholog społeczny, pro�laktyk, 
specjalista terapii uzależnień, 
trener psychoedukacji Marek 
Łabudziński. Opowiadał w 
jaki sposób radzić sobie z pro-
blemami z narkotykami oraz 
jak mocno negatywny wpływ 
mają one na nasze zdrowie. 
Dodatkowo przytoczone zo-
stały przykłady jego rozmów 

z osobami uzależnionymi, z 
którymi ma bezpośredni kon-
takt. Podsumowaniem debaty 
była dyskusja, podczas której 
specjalny gość udzielał zebra-
nym odpowiedzi na nurtujące 
ich pytania. Ta część spotka-
nia pozwoliła na zdiagnozo-
wanie potrzeb społeczeństwa. 
W spotkaniu wzięło udział 85 
osób.

(matt), fot. (KPP 
Krapkowice)

Debatowali o problemach 
narkotykowych 

Narkotyki – Zła Strona Medalu była tematem Debaty Społecznej, któ-
ra odbyła się 15 marca. Organizatorem tego przedsięwzięcia była 
Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach. 

Organizatorem debaty była Komenda Powiatowa 
Policji w Krapkowicach.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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PRACA
GOGOLIN

Przyjmę od zaraz
DOCIEPLENIOWCA

MALARZA 

tel. 606 380 419

Kto ma pracować?
Nie tak dawno, w jednej z telewizji, jakiś pan profesor – so-

cjolog stwierdził, że już niedługo zabraknie ludzi do wykonywania 
najprostszych prac �zycznych. Ot, choćby takich, jak pomalowanie 
pokoju, przeniesienie mebli przy przeprowadzce, zainstalowanie 
toalety, wykopanie fundamentów. No – po prostu najprostszych 
i tych bardziej skomplikowanych prac �zycznych, jak choćby 
obsługa maszyn. Będziemy mieli samych mądralińskich, co to im 
się wydaje, że ukończyli wyższe studia i teraz chcą pracować przy 
komputerze w biurze. 

Trudno się z owym profesorem nie zgodzić. Kiedyś studia, to 
niejako „sprawa” elitarna. Na studia szli ci, którzy rokowali swoim 
intelektualnym poziomem i zasobnością wiedzy ogólnej dobrze na 
przyszłość i byli predystynowani do obejmowania stanowisk czy też 
stymulowania postępu technicznego oraz społecznego. Teraz studia 
się zdewaluowały. Ileż to mamy przeróżnych quasi uczelni, nawet 
w naszym Opolu, ale też i choćby w Nysie. Same uniwersytety. 
Jakieś tam niby uczelnie są niemal w każdym większym mieście 
powiatowym. Zapewniają one kształcenie do poziomu licencjatu, a 
więc niepełnych wyższych studiów, które – jak dawniej – powinny 
zakończyć się uzyskaniem stopnia naukowego, czyli magistra, inży-
niera bądź lekarza medycyny. Poziom nauczania w tych szkółkach 
też jest najczęściej mierny, a szerokie grono absolwentów z licen-
cjatem, wpisuje w swoim CV „ukończenie” studiów wyższych – co 
jest niezgodne z rzeczywistością i prawdą, bowiem to nawet nie jest 
za bardzo wykształcenie wyższe niepełne, tylko takie średnie plus. 

A to, że niektóre uczelnie, litościwie nie wspomnę nazwy, kup-
czą tytułami, zaświadczeniami o ukończeniu jakichś kursów, np. 
predestynujących do zasiadania w radach nadzorczych spółek skar-
bu państwa, to już inna bajka, o złym zakończeniu. I tak wszystkie 
te uczelnie razem wzięte „wypluwają” corocznie setki tysięcy licen-
cjatów i magistrów, którzy mają spore ambicje, a w głowie siano. 
I taki ani nie zasiądzie przy maszynie, nie przeniesie stosu cegieł, a 
często nawet nie ma prawa jazdy. On skończył wszak studia. Ma 
dyplom. Kiedyś, to na studia wyższe trzeba było zdać egzamin 
wstępny. Trwał kilka dni i obejmował parę dziedzin. Bywało tak, że 
na jedno miejsce było po sześciu, a nawet dziesięciu kandydatów i 
dostawali się rzeczywiście najlepsi. 

Sam proces studiowania był inny. Co semestr trzeba było 
najpierw zaliczyć tzw. „ćwiczenia”, a potem zdać egzamin twarzą 
w twarz z wykładowcą, najczęściej z jakimś profesorem, który już 
tam dobrze wiedział, czy student chodził na jego wykłady, czy też 
nie. I wtedy oczywiście zdarzały się wypaczenia, kiedy to miernoty, 
dostawszy się jakoś na studia wykuwały materiał na pamięć, zda-
wały egzamin (nie jakiś tam test) i za chwilę  zapominały czego 
się  nauczyły, czyli słynne 3Z., lub np. panny, wykorzystując swo-
je wdzięki w stosunku do podstarzałych i łasych na ich wdzięki 
doktorów, docentów i profesorów, którzy zaliczali im przedmiot za 
przysłowiowe cztery litery. Ale to były wyjątki, a nie codzienność 
jak teraz. Nieco odmienne było traktowanie studentów na studiach 
dziennych, a nieco inne, lżejsze - na studiach zaocznych, za które 
, tak jak i teraz, trzeba było zapłacić. Teraz, to już sam tytuł „pro-
fesor” się zdewaluował, bowiem, profesorami zwiemy też osoby, 
które po doktoracie obroniły habilitację na danej uczelni. Są to tzw. 
”profesorowie uczelniani” w odróżnieniu od tych prawdziwych – 
belwederskich, czyli z nadania Prezydenta RP.

 Nasze najlepsze uczelnie też nie błyszczą w światowych rankin-
gach, grzejąc miejsca w trzeciej setce. Może to właśnie  „zasługa” 
masowości akademii i studentów,  poprzez dostępności studiów. 
Ale mamy jednak rozwijającą się na naszych oczach sztuczną inte-
ligencję. Tylko co jej rozwój będzie oznaczał? Chyba to, że zastąpi 
ona całe rzesze tych „wykształciuchów”, więc na co oni w społe-
czeństwie? Chyba jednak większą uwagę trzeba będzie poświęcić 
kształceniu zawodowemu i nabywaniu najprostszych umiejętności 
praktycznych, bo to i teraz jest w cenie, w odróżnieniu od wiedzy, 
po jakimś marketingu, logistyce czy zarządzaniu, które są w prak-
tyce raczej pustymi słowami. No bo jednak, mimo natężenia całej 
swojej wyobraźni, jakoś wyimaginować nie umiem, by mi sztuczna 
inteligencja wymieniła dachówkę na domu, przybiła gwóźdź do 
ściany czy odetkała jakąś rurę. 

Nie potrzeba nam tylu magistrów. Nam potrzeba fachowców, 
bo ci są teraz w cenie i są niemalże nieuchwytni. Parafrazując: ide-
ami człek się nie naje, musi być jeszcze ten chleb i sól ziemi, czyli 
praktyczne życie. A fakt, że cały system pracy jest przewrócony do 
góry nogami, rynek pracy obrasta we wszelkiego rodzaju cwania-
ków, pośredników, biorących prowizje, ludzi chcących zarobić, ale 
się nie narobić, świadczy tylko o jego głębokim kryzysie. 

Bo ten system jest poważnie chory. Nie może być tak, że coraz 
częstszy brak ludzi posiadających proste i praktyczne  umiejętności, 
powoduje, iż czują się oni jakby najważniejsi w społeczeństwie. A 
może to poniekąd prawda i pewna socjologiczna i dziejowa prawi-
dłowość? Ale to już materiał na kolejne przemyślenia.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl e9bc990a3f



Nr 12 (1349) 19 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 5

Przypomnijmy, że na 
wspomnianej drodze od kil-
ku tygodni w dwóch miej-
scach obowiązuje już ruch 

wahadłowy. Kolejna zmiana 
organizacji ruchu pojawi się 
za rondem w Krapkowicach, 

a więc od skrzyżowania kra-
jówki z drogą wojewódzką 
nr 409 w kierunku Opola. 
Odcinkowe zajęcie pasa za-
planowano na długości kil-
kuset metrów.  W ciągu dnia 
ruch będzie obsługiwany 
przez uprawnione do tego 
osoby. W godzinach noc-
nych natomiast ruch będzie 
odbywał się z wykorzysta-
niem sygnalizacji świetlnej. 
Koszt przeprowadzanej 
inwestycji wynosi ponad 70 
mln złotych.

(matt),  
fot. (GDDKiA w Opolu) 

Utrudnień na DK 45  
koło Krapkowic przybywa 

Na remontowanej DK 45 koło Krapkowic będzie trzecie „wahadło”. 
Pojawi się ono pomiędzy Rogowem Opolskim a Krapkowicami. Kie-
rowcy z utrudnieniami muszą liczyć się od wtorku 19 marca. 

Przebudowa DK45 odbywa się na odcinku niespełna 
7 kilometrów. 

Nasza badmintonistka 
z Publicznej Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 
5 w Krapkowicach rywa-
lizowała w trzech grach: 
singlu, grze mieszanej 
(mikst z reprezentantem 
Estonii Rajmundem Va-
idlą) oraz grze deblowej 
(z czeszką Stellą Vahaliko-
wą). Oliwia debiutująca w 

tym roku w kategorii U13 
poradziła sobie świetnie 
na zawodach. Krapkowi-
czanka wspólnie z repre-
zentantką Czech doszły 
do finału gry deblowej, 
ulegając jedynie parze z 
Litwy w stosunku 16:21 i 
19:21.

(mim), fot. czytelnik

W czwartek 14 marca o 
godz. 13.00 w kościele Mat-
ki Bożej Bolesnej w Kłod-
nicy podczas mszy żałobnej 
rodzina, bliscy i przyjaciele 
pożegnali Krzysztofa Krzyw-
kowskiego. Ceremonia po-

grzebowa odbyła się bezpo-
średnio po mszy świętej na 
kłodnickim cmentarzu.

(marr), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Zuzanna Podgórska na 
co dzień trenuje w Zapaśni-
czym Klubie Sportowym w 
Gogolinie pod okiem trene-
ra Krzysztofa Bartnika. Wy-

walczony złoty medal i tytuł 
Mistrzyni Polski otwiera jej 
drogę do startu w Mistrzo-
stwach Europy w zapasach, 

które odbędą się tego roku 
w Grecji. 

(matt), fot. Zespół Szkół 
Zawodowych im. Piastów 

Opolskich w Krapkowicach

Została mistrzynią 
Polski 

W miniony weekend odbyły się Mistrzostwa Polski w zapasach kobiet 
do lat 15. Zuzanna Podgórska, uczennica Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Piastów Opolskich w Krapkowicach wywalczyła złoty medal. 

Zuzanna Podgórska na co dzień trenuje w Zapaśniczym Klubie Sportowym w Go-
golinie pod okiem trenera Krzysztofa Bartnika.

Zmarł Krzysztof Krzywkowski

Krzysztof Krzywkowski zmarł w wieku 76 lat.  

Zmarł były zastępca 
burmistrza Zdzie-
szowic w latach 
1994-2009 Krzysz-
tof Krzywkowski. 
Były samorządo-
wiec został pocho-
wany w Kłodnicy.

Kolejny sukces sportowy
Od piątku 15 marca do niedzieli 17 marca w Suwałkach odbywały się mię-
dzynarodowe zawody badmintona Malow Yonex Youth Festiwal. Udział w 
nich wzięła także mieszkanka naszego powiatu Oliwia Szczerska.

Oliwia Szczerska pora-
dziła sobie znakomicie.

Przypomnijmy, że 
po wybudowaniu no-
wej remizy w Pietnej, 
przewieziono na jej 
teren poświęconą w 
2004 roku �gurę św. 
Floriana wraz z gro-
tą. Niestety podczas 
ubiegłorocznej burzy 
wskutek uderzenia 
dachówką została ona 
uszkodzona. Jednak 
dzięki zaangażowaniu 
wielu osób, �rm i sponsorów 
udało się zakupić nową �gu-

rę. Jej poświęcenie zaplano-
wano na 23 czerwca podczas 
uroczystego capstrzyku z 
okazji 60-lecia powstania 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pietnej. 

Sołectwo Pietna wraz 
z lokalnym Kołem Go-
spodyń Wiejskich już 
dziś zapraszają na to wy-
darzenie. Zapowiada się 
weekend pełen wrażeń i 
atrakcji. 

(matt), fot. (OSP Pietna) 

Mają nowego Floriana
Ochotnicza Staż Pożarna w Pietnej jest dumna ze swojego patrona. 
Dawna figura św. Floriana, która podczas ubiegłorocznej wichury zo-
stała uszkodzona, została wymieniona na nową. 

Nowa �gura św. Floria-
na zostanie poświęco-
na 23 czerwca. 
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- Chciałbym żeby zosta-
ło to sprawdzone i ewentu-
alnie zdementowane, po-
nieważ gdyby taka sytuacja 
miała miejsce, wiadomo 
jakie byłyby  później tego 
skutki – mówił podczas 
wspomnianej sesji Marek 
Skóra. – Przepustowość 
tego kolektora mogłaby 
zostać zablokowana. 

Problemów jest 
znacznie więcej
Kwestię szczelności 

wspomnianej instalacji 
mieszkańcy Jasionej wciąż 
poddają pod wątpliwość. 
Jakby tego było mało z 
czasem pojawiły się tak-
że inne mankamenty. O 
tym wszystkim mówiono 
otwarcie podczas spo-
tkania interwencyjnego 
zorganizowanego przez 
mieszkańców oraz radnych 
Marka Skórę i Klaudię 
Kazik. Doszło do niego w  
piątek 15 marca. 

- Mieszkańcy skarżą się 
na samą jakość wykonania 
tej inwestycji – informo-
wał Marek Skóra. – Narze-
kają na to, że prace zostały 
wykonane nierzetelnie. 
Wyraźnie to wybrzmiewa 
na dzisiejszym spotkaniu. 
Widzimy tutaj obraz tego, 
jak zostały dokończone 
sprawy po tej inwestycji. 
Mamy protokół odbioru i 
niby wszystko jest w po-
rządku, ale okazuje się, że 
są niedoróbki, które widać 
gołym okiem. 

Radni wraz z miesz-
kańcami zwracali uwagę 
m.in. na popękany asfalt, 
nierówności, zapadające 
się studzienki, krzywo uło-
żoną kostkę chodnikową. 
Wszystkie te mankamenty 
pojawiły się bardzo szyb-
ko, bo inwestycja została 
oddana do użytku już 22 
grudnia minionego roku. 

- Mamy połowę marca 
i widać jak to wygląda, a 
co będzie w przyszłości – 
pytał rajca. – Widzieliśmy 
wszyscy jak asfalt pęka po 
przejechaniu samochodu, 
a nawet pod samymi bu-
tami ludzi. Wystarczy parę 
kilogramów nacisku i po-
jawiają się spękania. 

W tej sprawie interwe-
niowało już wielu miesz-
kańców, którzy zwracali 
się do zdzieszowickich 
radnych o pomoc i nagło-
śnienie tego tematu. 

- Miałem okazję rozma-
wiać z licznymi mieszkań-
cami Jasionej i wszystkie 
ich opinie były negatywne 
– wspominał Marek Skóra. 
– W tych wypowiedziach 
nie było nic pozytywnego 
poza jednym pozytywem, 
że ta kanalizacja w ogóle 
powstała. 

Po jednej z interpe-
lacji złożonej w tej spra-
wie przez radnego Skórę 
zdzieszowicka spółka 
Wodociągi i Kanalizacja 
miała przyznać, że licznik 
przepompowni do ścieków 
wykazał 2000 m3 wody. 
Warto dodać, że do nowej 
kanalizacji nikt nie jest 
jeszcze przyłączony. Dla 
mieszkańców zastanawia-
jący jest zatem tak duży jej 
przepływ. 

- WiK informował, że 
będzie to monitorować – 
mówił Marek Skóra. – Na 
moją drugą interpelację 
złożoną w tej sprawie do-
stałem odpowiedź, gdzie 
był wykazany dzienny od-
czyt licznika i wyglądało 

na to, że tej wody przyby-
wa. 

Mieszkańcy na spotka-
niu zwracali także uwagę 
na ostatni etap wyko-
nywania wspomnianej 
inwestycji po zasypaniu 
kolektora oraz odnawianiu 
infrastruktury drogowej. 
Ich zdaniem na większości 
odcinków zagęszczenie i 
ubijanie tego terenu było 
bardzo znikome, a w nie-
których miejscach miało w 
ogóle się nie odbyć. Pod-
czas wykonywania inwe-
stycji miały być używane 
materiały niskiej jakości. 
Sporo wątpliwości rodzi 
też zagęszczanie oraz ubi-
janie podłoża pod nowy 
asfalt.

- Sam osobiście widzia-
łem jak asfalt był kładziony 
w deszczowy dzień – mówił 
na spotkaniu mieszkaniec 
Jasionej. – Przed odbiorem 
uszczelniany był jakimś le-
piszczem po to, aby ukryć 
wszystkie pęknięcia, a te-
raz to wychodzi. 

Jedna wielka 
fuszerka? 

Interweniujący nie 
szczędzili ostrych słów pod 
adresem wykonawców. 
Zwracali uwagę również 
na to, że po większych 
opadach deszczu woda z 
ulicy wdziera się na ich 
posesje. 

- Jak przychodzili tutaj 
ludzie z komisji, to oni 
dobrze wiedzieli, że to jest 
źle zrobione, ale pieczątkę 
przybili jakby było dobrze 
– skarżył się mieszkaniec 
Jasionej. – Jak był stary 

asfalt, nie było wody przed 
moim domem. Teraz jest. 

Największa fuszerka 
zdaniem mieszkańców 
widoczna jest na ulicach 
Myśliwca, Krótkiej oraz 
Głównej. 

- O estetyce nie ma 
co tutaj mówić, pobocza 
wysypane są jakimś dzia-
dostwem – zwracał uwagę 
jeden z mieszkańców Ja-
sionej. – Po tych robo-
tach pozostało także wiele 
śmieci, które rzucają się w 
oczy. 

Inwestycja, co do której 
interweniujący mają jesz-
cze wiele innych zastrze-

żeń, objęta jest kilkuletnią 
gwarancją, a wykonywana 
była jeszcze za poprzednie-
go prezesa WiK-u. 

- Mamy nadzieję, że 
wszystkie te usterki zosta-
ną usunięte – mówi Marek 
Skóra. – Mamy siedem lat 
gwarancji, a jak to będzie 

wyglądało w praktyce, to 
zobaczymy. Jeszcze nikt do 
tej kanalizacji nie został 
podłączony, a już trzeba by 
składać reklamację i pla-
nować następną inwestycję 
na naprawianie tego, co 
zostało źle wykonane. 

Co na to WiK?
Aktualny prezes WiK-

-u Grzegorz Rybka nie 
kwestionuje zgłaszanych 
przez mieszkańców uchy-
bień. Jak przyznaje spółka 
do nich wszystkich pod-
chodzi bardzo poważnie i 
monitoruje to, co zostało 
zgłoszone. W najbliższym 
czasie planowane jest 
wykonanie wizji w tere-

nie razem z wykonawcą 
i inspektorem nadzoru 
sanitarnego. Ma to dać 
odpowiedź na pytania, 
czy sygnały zgłaszane 
przez mieszkańców są 
słuszne. Grzegorz Rybka 
nie wyklucza, że mogą być 
one zasadne. Więcej na 
temat samej kanalizacji, 

która została wykonana w 
Jasionej można przeczytać 
w wywiadzie z prezesem 
WiK-u na stronie 22.

Podczas piątkowego 
spotkania (15 marca) z 
interweniującymi dowie-
dzieliśmy się także, że na 
poniedziałek 18 marca 
zaplanowano zebranie 
mieszkańców Jasionej oraz 
fachowców, którzy uczest-
niczyli w wykonywaniu 
tego zadania wraz z jego 
podwykonawcami. Do 
czasu składu gazety nie 
było wiadomo, czy pod-
czas tego spotkania padły 
konkretne zapewnienia 
oraz decyzje w kwestii 

rozwiązania problemów, 
o których naszej redakcji 
opowiadali sami mieszkań-
cy wioski. Dalszym losom 
tej sprawy będziemy się 
przyglądać.  

Mateusz Dąbrowski

Nie chcemy takiej fuszerki 
Dokończenie ze str. 1.

-Sam osobiście widziałem jak asfalt był kładziony w deszczowy dzień – mówił na spo-
tkaniu mieszkaniec Jasionej, który zwracał również uwagę na inne mankamenty. 

Interweniujący nie szczędzili ostrych słów pod adresem wykonawców.

eprasa.pl e9bc990a3f



Nr 12 (1349) 19 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

Żeby dobrze zrozumieć 
temat trzeba wrócić do 
zdarzeń z lutego 2022 roku. 
Wtedy weszło w życie rozpo-
rządzenie ministra edukacji 
Przemysława Czarnka, na 
podstawie którego zreduko-
wano naukę języka niemiec-
kiego jako języka mniejszości 
w szkołach z 3 do 1 godziny 
tygodniowo. Temat przez 
wiele miesięcy wywoływał 
burzliwe dyskusje.

Początkowo próby walki 
prowadzone przez działaczy 
TSKN-u z tym problemem 
były nieskuteczne. Nie po-
magały żadne skargi, konfe-
rencje prasowe i listy pisane 
do władz Zjednoczonej 
Prawicy. Wszystko zmieniło 
się po 15 października, gdy 
jasne już było, że dotych-
czasowa opozycja zdobyła 
większość sejmową. Po za-
przysiężeniu rządu nowego 
premiera Donalda Tuska, na 
stanowisko ministra edukacji 
powołano Barbarę Nowacką. 
Ta zaś wydała nowe rozpo-
rządzenie, zgodnie z którym 
od nowego roku szkolnego 
język niemiecki jako język 
mniejszości będzie znowu 
nauczany w wymiarze trzech 
godzin tygodniowo.

Braki są poważne
Mimo pozytywnych 

zmian w oświacie, wcześniej-
sze rozporządzenie Ministra 

Edukacji i Nauki, Przemy-
sława Czarnka, pozostawiło 
po sobie wiele negatywnych 
skutków. Trwająca dwa lata 
dyskryminacja mniejszości 
niemieckiej dotknęła nie 
tylko dzieci uczęszczające na 
zajęcia mniejszości niemiec-
kiej, ale także i nauczycieli 
uczących tego języka.

Już we wrześniu 2022 
roku skutki społeczne decyzji 
Przemysława Czarnka były 
wyraźnie odczuwalne. Sza-
cowano wówczas, że pracę 
straciło około 500 nauczy-
cieli. Część nauczycieli języka 
niemieckiego, którzy mieli 
kwali�kacje do nauczania in-
nych przedmiotów, pozostała 
w szkole, jednak pozostała 
część została zmuszona do 
poszukiwania nowej pracy.

Po wejściu w życie nowe-
go rozporządzenia ministra 

edukacji zrodziły się obawy 
wśród działaczy mniejszości 
niemieckiej i samorządow-
ców, że w szkołach wystąpią 
poważne braki kadrowe. 
Postanowiono to dokład-
nie sprawdzić. Pod koniec 
stycznia Związek Niemiec-
kich Stowarzyszeń Społecz-
no-Kulturalnych w Polsce 
(ZNSSK) zwrócił się do 
gmin z trzech województw 
(opolskiego, śląskiego i 
warmińsko-mazurskiego), w 
których jest nauczany język 
niemiecki jako język mniej-
szości, z zapytaniem o sytu-
ację kadrową w szkołach, dla 
których gminy są organem 
prowadzącym.

- W tym celu przygoto-
waliśmy specjalne ankiety, 
aby dokładnie rozeznać te-
mat – mówi lider TSKN-u 
Rafał Bartek.

Godziny są, nauczycieli nie ma
Od 1 września język niemiecki jako język mniejszości znów będzie nauczany w wymiarze trzech godzin tygodniowo w placówkach oświato-
wych. Mimo pozytywnych zmian, samorządy mają poważny problem do rozwiązania. W szkołach brakuje germanistów. Jak się okazuje, braki 
kadrowe są poważne i dotyczą także powiatu krapkowickiego.

Ankiety spływały do dru-
giej połowy lutego. Dane w 
nich zawarte nie są optymi-
styczne.

- Około 20 gmin odpisa-
ło nam, że będą mieć proble-
my kadrowe z germanistami 
– dodaje Rafał Bartek. – 
Niewykluczone, że problem 
jest szerszy, bo nie wszystkie 
samorządy odpowiedziały 
nam na nasze zapytanie.

W województwie opol-
skim problemy kadrowe zgło-
siły samorządy ze Zdzieszowic, 
Ozimka, Prószkowa, Białej, 
Radłowa, Strzelec Opolskich, 
Tarnowa Opolskiego, Kietrza 
i Kędzierzyna-Koźla. Rafał 
Bartek tłumaczy, że wciąż nie 
wiadomo jak sytuacja wygląda 
w Opolu.

Skąd ten problem?
Przyczyn pojawienia się 

braków kadrowych wśród 
germanistów można wymie-
niać wiele. Jedną z nich jest 
to, że część nauczycieli zna-
lazła zatrudnienie w prywat-
nych �rmach i korporacjach. 
Trudno się dziwić, skoro 
tacy pracodawcy oferują nie-

jednokrotnie lepsze zarobki. 
Problemem jest także sam 
proces kształcenia przyszłych 
germanistów.

- Już samo kształcenie 
germanistów na uniwer-
sytecie powinno wyglądać 
nieco inaczej – dodaje lider 
TSKN-u. – Obecnie wielu 
studentów germanistki nie 
kończy kursów pedagogicz-
nych, które uprawniają póź-
niej do nauczania w szkole.

Co robić?
W związku z dużym zapo-

trzebowaniem na nauczycieli 
języka niemieckiego działacze 
mniejszości niemieckiej za-
chęcają do podjęcia studiów 
na kierunku Germanistik na 
Uniwersytecie Opolskim. W 
ramach studiów drugiego 
stopnia oferuje on od lat 
możliwość brania udziału w 
zajęciach modułu nauczy-
cielskiego, co daje upraw-
nienia do nauczania języka 
niemieckiego zarówno jako 
języka obcego, jak i języka 
mniejszości narodowej.

Rafał Bartek tłumaczy, że 
osoby studiujące germani-

stykę mogą podjąć pracę w 
szkołach jeszcze przed otrzy-
maniem dyplomu.

- W takim przypadku 
szkoła może zwrócić się 
z wnioskiem do kuratora 
oświaty – tłumaczy lider 
TSKN-u. – Jeżeli zostanie 
on rozpatrzony pozytywnie, 
to wtedy osoba niemająca 
jeszcze zakończonych stu-
diów już może uczyć języka 
niemieckiego w szkole.

Do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego zostało jesz-
cze pół roku. W tym czasie 
działacze TSKN-u będą po-
dejmować działania mające 
na celu rozwiązanie proble-
mów kadrowych w szkołach. 
Czy jednak przyniesie to 
efekty? W tym momencie 
trudno odpowiedzieć na to 
pytanie.

Wszystkie oferty pracy 
zamieszczone są na platfor-
mie edukacyjnej Mniejszości 
Niemieckiej supereule.pl w 
zakładce „giełda pracy”.

Michał Mandola

„Przygotowaliśmy specjalne ankiety, aby dokładnie 
zbadać temat braków kadrowych” – mówi lider TSK-
N-u Rafał Bartek.

W Pucharze Polski XXIV 
Otwartych Integracyjnych 
Mistrzostwach Wielkopolski w 
Pływaniu Masters w Poznaniu 
zawodnicy ze zdzieszowickiego 
sportowego stowarzyszenia zdo-
byli trzy miejsca medalowe oraz 
jedno piąte.  W stylu grzbieto-
wym na dystansie 200 metrów 
pierwsze miejsce zajęła Dorota 
Woźniak (czas: 3:03,79). Nato-
miast na dystansie 100 metrów 
stylem zmiennym uplasowała 
się ona na pozycji trzeciej (czas: 
1:24,95). Na dystansie 100 me-
trów stylem zmiennym pierw-
sze miejsce zajął  Oleksandr 
Broshevan (czas: 1:14,61). 
Oleksandr, który wystartował 
także stylem dowolnym na dy-
stansie 50 metrów znalazł się na 
piątej lokacie. 

(matt), fot. Masters 
Zdzieszowice 

Sukces sportowców 
Masters Zdzieszowice

Kolejne udane starty zawodników stowarzyszenia Masters Zdzieszo-
wice. Sportowa impreza odbyła się w sobotę 16 marca w Termach 
Maltańskich w Poznaniu. 

Dorota Woźniak i Oleksandr Broshevan osiągnęli 
sukces w Pucharze Polski XXIV Otwartych Integracyj-
nych Mistrzostw Wielkopolski w Pływaniu Masters w 
Poznaniu.
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Pani

Beacie Krzeszowskiej-Stroce

oraz najbliższej rodzinie, bliskim i znajomym

wyrazy ubolewania i serdecznego współczucia

 z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Panu

Markowi Najgebauerowi

oraz najbliższej rodzinie, 

bliskim i znajomym

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Rodzinie oraz Bliskim

wyrazy szczerego współczucia

 i żalu z powodu śmierci

śp. Elżbiety Feliks
składają 

Zarząd i Pracownicy 

�rmy Samed

„Nie żyjemy, aby umierać… 
ale umieramy, aby żyć wiecznie”

Szanownej Pani

Cecylii Dworys

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają

Nauczyciele i Pracownicy

Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

Szanownej Pani

Małgorzacie Kuźnik

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Ojca
składają

Nauczyciele, Pracownicy i Uczniowie

Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

Pani Cecylii Dworys

Wieloletniej Dyrekor Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach
z powodu śmierci męża

Pani Małgorzacie Kuźnik
Nauczycielowi Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

z powodu śmierci ojca
Pani Joannie Dworys

Pracownikowi Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach
z powodu śmierci teścia

śp. Zbigniewa Dworysa
wyrazy głębokiego współczucia i żalu

składają
Marek Pietruszka Burmistrz Strzeleczek

oraz Pracownicy Urzędu Miejskiego,
Włodzimierz Wolny Przewodniczący Rady Miejskiej

wraz z Radnymi

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność”

eprasa.pl e9bc990a3f
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

W trakcie dorocznego 
Śniadania Biznesowego, 
które odbyło się w czwartek 
14 marca, samorządowcy 
oraz lokalni przedsiębiorcy 
dyskutowali o przyszłości 
gospodarczej gminy Gogo-
lin. Dumni jesteśmy, że w 

trakcie wydarzenia właścicie-
lom „Tygodnika Krapkowic-
kiego” wręczono statuetkę 
„Karolinki Biznesu”.

Statuetka powędrowała 
także do współpracującej z 
naszą redakcją Ireny Jasiń-
skiej, która od 11 lat jest 

właścicielką gogolińskiej �r-
my Delicious Home Made. 
Przedsiębiorczyni znana jest 
także z „Kącika Kulinarnego 
Pani Irenki”, który co ty-
dzień ukazuje się na łamach 
naszej gazety.

(mim)

Zostaliśmy  
docenieni

Właściciele „Tygodnika Krapkowickiego” zostali docenieni i wyróż-
nieni przez władze gminy Gogolin. Nagrodę od samorządu otrzymała 
także współpracująca z naszą redakcją Irena Jasińska (Pani Irenka).

Nasza redakcja została wyróżniona.

12 marca do 70-let-
niej mieszkanki Krapko-
wic zadzwonił mężczy-
zna, który podał się za 
policjanta. Poinformował 
seniorkę o tym, że jej 
córka miała uczestniczyć 
w wypadku w Niem-
czech. Dodał również, 
że za opłatą, mąż córki, 
który miał rzekomo spo-
wodować ten wypadek, 

uniknie aresztu. Seniorka 
nie zwlekając spakowała 
wszystkie oszczędności i 
przekazała je mężczyźnie, 
który po niedługim czasie 
później pojawił się pod 
jej mieszkaniem. Kobieta 
straciła 25 tys. złotych.

Metody, którymi po-
sługują się oszuści cały 
czas są modyfikowane. 

Przestępcy podszywają 
się pod członków ro-
dziny, policjantów czy 
inne osoby publicznego 
zaufania, wywierając za-
razem presję czasu tak, by 
rozmówca nie miał chwili 
namysłu i okazji do wy-
cofania się. 

(matt), 
foto poglądowe

Funkcjonariusze przypominają, że policja nigdy nie prosi o przekazanie pienię-
dzy i nigdy nie dzwoni z takim żądaniem.

Seniorka straciła  
25 tys. złotych

70-letnia mieszkanka Krapkowic straciła swoje oszczędności. To już 
kolejna ofiara oszustwa, przeprowadzonego metodą „na policjanta”. 

eprasa.pl e9bc990a3f



Nr 12 (1349) 19 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10 Gmina krapkowice

W piątek, 15 marca w 
Urzędzie Miasta i Gminy 
w Krapkowicach odbyło się 
ostatnie o�cjalne posiedze-
nie Rady pierwszej kadencji. 
Korzystanie z komunikacji 
miejskiej przez seniorów, 
bieżące remonty chod-
ników i zmiana siedziby 
Domu Dziennego Pobytu. 
Między innymi te tematy 
zdominowały posiedzenie. 
-Gmina Krapkowice złożyła 
już wniosek na utworzenie 

Klubu Senior + w budynku 
po bibliotece na ulicy Są-
dowej. Koszt modernizacji 
i dostosowania budynku do 
potrzeb seniorów powinien 
wynieść około 400 tysięcy 
złotych. Wnioskowaliśmy o 
200 tys., około 170 tys. będą 
stanowiły środki własne 
gminy Krapkowice- mówił 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura.

To było bardzo mery-
toryczne posiedzenie, które 

zakończyło się wręczeniem 
podziękowań. -Jesteście 
pionierami w gminie Krap-
kowice. Pierwsza kadencja 
Rady pokazała nam, jak 
ważne jest to ciało doradcze. 
Dziękuję za wasze zaanga-
żowanie, w szczególności za 
działania w zakresie zapo-
biegania i przełamywania 
marginalizacji seniorów i 
wspierania aktywności ludzi 
starszych- mówił burmistrz. 

(dp)

Jurorzy oceniali dobór 
repertuaru, dykcję i popraw-
ność wymowy, interpretację i 
ogólny wyraz artystyczny. 

W kategorii klas I-III 
wygrała Maja Jakubschon re-
cytując wiersz  „Samochwała” 
Jana Brzechwy. W ten sposób 
zapewniła sobie awans do dal-
szego etapu. Drugie miejsce 
zajęła Karolina Młynarczyk, 
a trzecie przypadło Ewie Wy-
strach.

W kategorii Klas IV-VI 
pierwsze miejsce zajął Jakub 
Malik, który zaprezentował 
wiersz ”Satyra na bożą krów-
kę” K.I. Gałczyńskiego oraz 
„Mikołajek” R. Goscinny, 
J.J. Semple. Drugie miejsce 
zajął Bartosz Nowakowski i ta 
dwójka zapewniła sobie udział 
w dalszym etapie. Na miejscu 
trzecim uplasowała się  Alicja 
Horzela.

W kategorii klas VII-VIII 
pierwsze miejsce otrzyma-

ła Pola Soluch z wierszem 
„Szkoda! Adama Asnyka i 
„Spacerujący z księżycami” 
Henn Carsen. Drugie miejsce 
zajęła Alicja Konowalik. Obie 
uczestniczki zapewniły sobie 
udział w dalszym etapie kon-
kursu. 

W szkołach ponadpodsta-
wowych trzecie miejsce zajął 
Brian Pogoda. W tej kategorii 
nie przyznano pierwszego i 
drugiego miejsca.

(dp)

W zawodach wzięła 
udział silna reprezentacja z 
Krapkowic, drużyny dziew-
cząt z PSSP nr 5 oraz z PSP 
nr 1 w Krapkowicach oraz 
drużyna chłopców z PSSP 
nr 5.  Młodzi sportowcy 
rywalizowali między innymi 
w slalomie z mini hokejem, 
slalomie z piłką lekarską czy 
skoku w dal z miejsca. W za-
wodach łącznie z drużynami 
z Krapkowic udział wzięło 

szesnaście drużyn: z Opola, 
Nysy, Brzegu, Namysłowa, 
Dąbrowy, Olesna i Kędzie-
rzyna-Koźla. Po zaciętej 
rywalizacji nasze drużyny 
zajęły następujące miejsca:

W kategorii dziewcząt 
drużyna z PSP nr 1 z Krap-
kowic zajęła 5. miejsce, 
zawodniczki  z PSSP nr 5 z 
Krapkowice zajęły miejsce 4.

W kategorii chłopców 
zawodnicy z PSSP nr 5 zajęli 

2. miejsce, zdobywając w ten 
sposób srebrne medale.

- To duży sukces mło-
dych sportowców. Aż trzy 
ekipy wzięły udział w �nale 
wojewódzkim, co pokazuje, 
jaki jest potencjał w tych 
młodych ludziach. Gratula-
cje dla nich oraz dla kadry 
nauczycielskiej – mówił bur-
mistrz Krapkowic Andrzej 
Kasiura.

(dp)

-Jesteśmy Wam bardzo 
wdzięczni, że jesteście w róż-
nych miejscach i pomagacie 
nam zarządzać wojewódz-
twem. My z Opola nigdy 
byśmy nie dotarli do wielu 
miejsc i ludzi, którzy potrze-
bują naszego wsparcia- mó-
wił marszałek województwa 
opolskiego Andrzej Buła.

-Tylko zgodna współpra-
ca i wspomaganie się w reali-
zacji zadań może doprowa-
dzić do pięknego rozkwitu 
województwa opolskiego i 
zadowolenia jej mieszkań-
ców oraz podniesienia jako-
ści życia- mówiła wojewoda 
opolski Monika Jurek.

Właśnie o jednej z inwe-
stycji, w której kluczowa jest 
ta współpraca mówił bur-
mistrz Krapkowic Andrzej 

Kasiura. „Sala kinowa w 
Krapkowickim Domu Kul-
tury, w której dziś odbyło 
się spotkanie już niebawem 
będzie remontowana. Fote-
le, na których siedzimy to 
fotele jeszcze z Filharmonii 
Opolskiej przekazane do 
Krapkowic. Są piękne, ale 

wysłużone. Chciałem po-
dziękować panu marszał-
kowi, pani  wicemarszałek i 
wszystkim radnym, że pod-
trzymali tradycję, by fotele w 
domu kultury w Krapkowi-
cach miały wsparcie szczebla 
regionalnego. Kilkanaście 
dni temu miałem okazję po-
dziękować na sesji sejmiku 
województwa opolskiego za 
wsparcie. Gminie Krapko-
wice w najbliższych tygo-
dniach zostanie przekazana 
dotacja w wysokości 600 tys. 
zł na wymianę tych foteli i 
zmianę aranżacji sali. Gmi-
na do tej inwestycji dołoży 
około 200-300 tys. zł.” To 
wyczekiwana przez miesz-
kańców inwestycja.

(dp)

Gminna Rada 
Seniorów

Dzielą się swoim doświadczeniem, doradzają i inicjują – członkowie 
Gminnej Rady Seniorów. 

Sukces młodych sportowców
W Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Krapkowicach odbył 
się finał zawodów sportowych w grach i zabawach dzieci i młodzieży w 
rocznikach 2013-2014 w ramach rozgrywek Mały Olimpijczyk. 69. Ogólnopolski Konkurs 

Recytatorski
W Krapkowickim Domu Kultury odbyły się eliminacje miejsko-gminne 
69. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. W konkursie wzięło 
udział 38 uczniów podzielonych na trzy kategorie: Klasy I-III, IV-VI, 
VII-VIII oraz szkoły ponadpodstawowe.

Marszałek i Wojewoda  
w Krapkowicach 

O szeroko pojętym bezpieczeństwie, zdrowiu, szkolnictwie, polityce 
społecznej. O kluczowych dla mieszkańców tematach mówili w środę 
13 marca podczas spotkania otwartego z mieszkańcami wojewoda 
opolski Monika Jurek i marszałek województwa opolskiego Andrzej 
Buła w ramach tour  #Opolskie20latwUE.
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ZADANIE „EUROPA TO MY” CZYLI PODTRZYMANIE KULTURALNEGO DZIEDZICTWA NARODOWEGO W RAMACH UPAMIĘTNIENIA OBCHODÓW 20-LECIA WEJŚCIA POLSKI DO UNII
EUROPEJSKIEJ  JEST WSPÓŁFINANSOWANE Z KONKURSU “OPOLSKA KULTURA CZEKA NA CIEBIE W 20-LECIE WEJŚCIA POLSKI DO UNII EUROPEJSKIEJ”. 
ZADANIE „EUROPA TO MY” CZYLI PODTRZYMANIE KULTURALNEGO DZIEDZICTWA NARODOWEGO W RAMACH UPAMIĘTNIENIA OBCHODÓW 20-LECIA WEJŚCIA POLSKI DO UNII
EUROPEJSKIEJ  JEST WSPÓŁFINANSOWANE Z KONKURSU “OPOLSKA KULTURA CZEKA NA CIEBIE W 20-LECIE WEJŚCIA POLSKI DO UNII EUROPEJSKIEJ”. 

Autorka: Joanna Krok-AlberskaAutorka: Joanna Krok-Alberska

24 MARCA 2024 
12:00 - 18:00 

24 MARCA 2024 
12:00 - 18:00 

Hala Widowiskowo-Sportowa
im. W. Piechoty
Hala Widowiskowo-Sportowa
im. W. Piechoty

STOŁÓW
WIELKANOCNYCH 

STOŁÓW
WIELKANOCNYCH 

WystawaWystawa

W programieW programie::

Wydarzenie pod patronatem Marszałka Województwa Opolskiego Andrzeja Buły oraz Burmistrza Krapkowic Andrzeja Kasiury   Andrzeja Buły  Andrzeja Buły  Andrzeja Kasiury Andrzeja Kasiury
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Przebudowa drogi po-
wiatowej 1408 O ulicy So-
lownia wraz z oświetleniem 
w miejscowości Zdzieszowi-
ce to inwestycja powiatowa, 
która dobiega powoli do 
końca. Powiat krapkowicki 
pozyskał na to zadanie 2 
miliony złotych ze środków 
krajowych, pozostałe środki 
pochodzą z budżetu powiatu 
krapkowickiego oraz gminy 
Zdzieszowice. Całkowita 
wartość zadania po prze-
targu wynosi 2 638 057,83 
zł. Prace polegają na wyko-
naniu nowej konstrukcji 
jezdni wraz z budową ścieżki 

pieszo- rowerowej od DW 
423 do promu w Zdzie-
szowicach. Droga zyska 
nowe oświetlenie i miejsca 

wypoczynku przy przepra-
wie. Uzupełniona zostanie 
również zieleń po wyciętych 
pod budowę drzewach.- 

Mam nadzieję, że miejsce 
to będzie służyło mieszkań-
com gminy Zdzieszowice i 
powiatu krapkowickiego do 
spacerów i wycieczek rodzin-
nych. Do tej pory nie udało 
nam się przekonać Wód 
Polskich, aby ten teren za-
gospodarować również pod 
kątem gastronomicznym, 
ale nie poddajemy się w tej 
kwestii. Mam nadzieję, że 
po oddaniu nowej inwesty-
cji, uda nam się wrócić do 
rozmów z Wodami – mówi 
Sabina Gorzkulla wicestaro-
sta krapkowicka 

Środki dla Gminnych Spółek Wodnych 

Powiat krapkowicki w swoim budżecie od kilku lat ma 
zaplanowane środki dla Gminnych Spółek Wodnych. Łącz-
nie przeznaczono na ten cel 160 tysięcy złotych. Dzięki tym 
środkom co roku zostają udrożnione i wyczyszczone rowy 
melioracyjne. Potrzeb na terenie powiatu jest bardzo dużo 
w tym zakresie mówi – Sabina Gorzkulla wicestarosta krap-
kowicka, jednak jak na razie korzysta z nich tylko spółka 
walecka. 

Powiat Krapkowicki w obiektywie 

Z informacji jakie udało nam 
się uzyskać w Wydziale Inwestycji 
i Mienia Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach zlecone zostały do 
wykonania następujące dokumenta-
cje drogowe, które mają umożliwić 
pozyskanie środków zewnętrznych na 
zadania drogowe. Są to m.in.: Roz-
budowa drogi powiatowej nr 1443 
O na odcinku Zdzieszowice-Żyrowa 
– wykonanie nowej konstrukcji jezdni 
wraz ze wzmocnieniem podbudowy, 
przebudowa i poszerzenie istniejącej 
ścieżki rowerowej, 0,7 km - koszt do-
kumentacji 29 520,00 zł, Przebudowa 
drogi powiatowej nr 1811 O na odcin-
ku Komorniki – Kórnica – wykonanie 

nowej konstrukcji jezdni wraz z budo-
wą ścieżki pieszo-rowerowej do końca 
miejscowości Komorniki 0,4 km - koszt 

dokumentacji 38 130,00 zł, Przebudo-
wa drogi powiatowej nr 1813 O ul. 
Krapkowicka w Żużeli – Wykonanie 
nowej konstrukcji jezdni, przebudowa 
chodników, oraz prace modernizacyjne 
na obiekcie mostowym 0,6 km od ul. 
Szkolnej do DK 45 w stronę Straduni. 
- koszt dokumentacji 29 520,00 zł

Przebudowa drogi powiatowej nr 
1207 O na odcinku Wawrzyńcowice 
– Kujawy” - wykonanie nowej kon-
strukcji jezdni wraz ze wzmocnieniem 
podbudowy, poszerzenie drogi, budo-
wa ścieżki pieszo-rowerowej, chodni-
ki, oświetlenie 3 km. - koszt PFU 66 
420,00 zł.

(mar)

Rów w Komornikach uszczelniony 

Niedawno zakończone zostało oczyszczenie i uszczelnie-
nie rowu w ciągu drogi powiatowej nr 1811 O ulica Prudnic-
ka w Komornikach. Zamulenie i niedrożność rowu dawała 
się mocno we znaki mieszkańcom tej ulicy. Stojąca w rowie 
przez dłuższy czas woda penetrowała i osłabiała poważnie 
konstrukcję drogi. Całkowity koszt realizacji tego zadania, 
to kwota 94 tysiące złotych. -Zabiegałam o realizację tego 
zadania na prośbę mieszkańców, którzy mieli z tym kłopot 
-mówi Irena Pachowicz – radna powiatu. Dobrze się stało, że 
zostało to wykonane. 

Rok się dopiero zaczął, 
a już 150 tysięcy złotych 

zostało wykorzystane na 
wymianę nieekologicznych 

piecy centralnego ogrzewa-
nia. Powiat krapkowicki w 
swoim budżecie ma na ten 
rok zaplanowane 200 ty-
sięcy złotych. Od początku 
utworzenia tego programu 
wydaliśmy na ten cel 1,8 
mln złotych dzięki takiemu 
wsparciu wymieniono aż 
1005 pieców. To dużo, jeśli 
chodzi o nasze możliwości 
�nansowe i wciąż za mało, 
kiedy myślimy o tym, 

czym oddychamy. Liczy się 
jednak stałe podnoszenie 
świadomości naszych miesz-
kańców.- I to co też ważne 
w tej sprawie  – nasz bon 
ekologiczny można łączyć z 
innymi formami wsparcia, a 
sięganie po niego jest proste, 
bo nasi pracownicy chętnie 
pomagają przy wypełnianiu 
uproszczonego wniosku- 
mówi Maciej Sonik starosta 
krapkowicki

Powiatowy bon ekologiczny 

Na drogach w powiecie krapkowickim, możecie spo-
tkać ekipy drogowe, które rozpoczęły drobne porządki 
po zimie. W ramach ich działań czyszczone są kratki 
ściekowe, most i skarpy, zamiatany jest piasek przy 
krawężnikach. Niewielkie ubytki są niwelowane masą 
bitumiczną na zimno. Drogowców spotkaliśmy w miej-
scowościach Brożec, Żużela, Grocholub, Walce, Strze-
leczki, Racławiczki, Januszkowice i Kujawy, a to dopiero 
początek. 

Przeszło 123 tysiące złotych powiat krapkowicki prze-
znaczył na realizację zadania w Zabierzowie polegającego 
na remoncie kanalizacji deszczowej i chodnika. W ramach 
tych prac przewidziane jest przełożenie kolektora kanalizacji 
deszczowej na nowy PP � 500 mm, wykonanie przykana-
lików oraz studni betonowej, przełożenie chodnika wraz z 
podbudową oraz montaż i demontaż wiaty przystankowej. 
To bardzo ważne zadanie i cieszę się ogromnie, że udało się 
wygospodarować na nie środki, ponieważ przy każdych in-
tensywnych opadach deszczu znajdujące się tam domostwa 
miały duży problem – mówi wicestarosta krapkowicka Sabi-
na Gorzkulla. 

Zabierzów z nowym chodnikiem 

Wiosenne porządki na drogach

Solownia na ukończeniu

Powiatowe plany drogowe
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Lorem Ipsum

Jak wzmacniać siłę psychiczną?
Spotkanie i warsztaty z psychologiem

W poszukiwaniu dobrej energii
Spotkanie z dietetykiem połączone z warsztatami
Co zrobisz, jeśli…? Pierwsza pomoc 
Prelekcja i warsztaty z ratownikiem medycznym

WEŹ UDZIAŁ!

Spotkania odbedą się w Sali Obrad Rady Powiatu Krapkowickiego 
w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach. Każde z nich zaplanowano w środę zawsze o godz. 17:00. 

Wstęp jest bezpłatny.

dbać o siebie!
Projekt współfinansowany ze środków powiatu krapkowickiego.

Nie wstydź się

Cykl ma na celu uświadamiać i promować 
szeroko rozumiane  dbanie o siebie i profilaktykę 

zdrowia. Spotkania przeprowadzone będą 
przez specjalistów i będą się składały z części               

teoretycznej oraz praktycznej.

Starosta Krapkowicki Maciej Sonik
Wicestarosta Krapkowicka Sabina Gorzkulla

zapraszają na serię wydarzeń pod nazwą: 

3 kwietnia

12 czerwca

15 maja

MACIEJ SONIK STAROSTA KRAPKOWICKI,
SABINA GORZKULLA WICESTAROSTA KRAPKOWICKI OPOLSKA AMBASADORKA UE 
SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ NA:

27 MARCA 2024 ROKU
PARKING ZA STAROSTWEM  
POWIATOWYM W KRAPKOWICACH
ULICA KILIŃSKIEGO 1 W GODZINACH OD 10.00 DO 19.00

POMOŻEMY 
WIKTOROWI KOTOWICZOWI!
WOLONTARIUSZE ZBIORĄ DO PUSZEK  
DATKI NA LECZENIE I REHABILITACJĘ.

PROGRAM:
KIERMASZ WIELKANOCNY Z UDZIAŁEM LOKALNYCH 
TWÓRCÓW LUDOWYCH I PRODUCENTÓW ŻYWNOŚCI

KUPICIE NA NIM MIĘDZY INNYMI:
WYROBY CERAMICZNE, WIKLINOWE, HAFTOWANE, SZYDEŁKOWE,  
KROSZONKI, OZDOBY WIELKANOCNE

PRZYSMAKI NA STÓŁ WIELKANOCNY:
JAJKA, SERY, WĘDLINY, PRZETWORY, BABY I MAZURKI, MIODY

BĘDZIECIE MOGLI SPRÓBOWAĆ TRADYCYJNEGO ŻURKU, 
PRZYGOTOWANEGO PRZEZ RESTAURACJĘ TAWERNA Z KRAPKOWIC

W DRODZE DO DOMU OTRZYMACIE SŁOICZEK ZAKWASU 
PRZYGOTOWANEGO PRZEZ RESTAURACJĘ KAMIENIEC
Z KAMIENA ŚLĄSKIEGO

ZROBICIE ZDJĘCIA PRZY GIGANTYCZNYCH JAJACH WYKONANYCH 
W TRADYCYJNY WZÓR OPOLSKIEJ KROSZONKI I NOWOCZESNEJ

GODZINA 16.00 
PRZEDSTAWIENIE PT.: „O KURZE, WIOŚNIE I PISANKACH”

WYSTĄPIĄ UCZNIOWIE I NAUCZYCIELE Z ZESPOŁU SZKÓŁ SPECJALNYCH 
IM. J. TUWIMA W KRAPKOWICACH

PONADTO GWARANTUJEMY MNÓSTWO ATRAKCJI:

W GODZINACH 10.00 - 12.00 i 15.00 - 19.00
WARSZTATY CERAMICZNE Z UDZIAŁEM AGNIESZKI PYKI – GOLDNER
WARSZTATY KROSZONKARSKIE Z UDZIAŁEM PATRYKA BLANI

W GODZINACH 15.00 - 19.00
BĘDZIECIE MOGLI ZROBIĆ WIELKANOCNY STROIK POD OKIEM 
FLORYSTÓW Z KWIACIARNI ZIELONA GĘŚ

ORAZ OZDOBIĆ MINI MAZURKI WIELKANOCNE LUKRAMI KRÓLEWSKIMI 
ORAZ KOLOROWĄ POSYPKĄ WEDŁUG RECEPTURY OPOLSKICH 
LUKROWANYCH FANTAZJI POD OKIEM AGNIESZKI JASIK

NIE ZAPOMNI O WAS RÓWNIEŻ WIELKANOCNY ZAJĄC,
Z KTÓRYM BĘDZIECIE MOGLI SOBIE ZROBIĆ ZDJĘCIE

UCZNIOWIE NASZYCH SZKÓŁ 
PRZYGOTUJĄ DLA WAS NIESPODZIANKI:

Z ZESPOŁU SZKÓŁ IM. J. KILIŃSKIEGO Z KRAPKOWIC: 
ARTKILIŃSKI - INSPIRACJE NA ŚWIĘTA

Z ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH IM. PIASTÓW  
OPOLSKICH W KRAPKOWICACH:
ZAPLATANIE KOLOROWYCH WARKOCZYKÓW, 
BOOKCROSSING, MALOWANIE ŚWIĄTECZNYCH DEKORACJI

Z ZESPOŁU SZKÓŁ IM. JANA PAWŁA II 
W ZDZIESZOWICACH:
ŚWIĄTECZNE MALOWANKI

A PO ZMROKU...

ZAPROSIMY WAS NA WSPÓLNE 
ROZPALENIE OGNISK 
I PIECZENIE KIEŁBAS

CZAS UMILĄ SWOIM ŚPIEWEM 
HARCERZE Z HUFCA  
ZHP KRAPKOWICE

BEZPŁATNY PRZEJAZD KOLEJKĄ 
NA TRASIE KRAPKOWICE – 
OTMĘT – GOGOLIN

FOTOBUDKA

SZUKAJCIE HARMONOGRAMU 
NA FB ORAZ W TYGODNIKU 
KRAPKOWICKIM

UDZIAŁ W WYDARZENIU JEST RÓWNOZNACZNY Z WYRAŻENIEM ZGODY NA BEZPŁATNE WYKORZYSTANIE WIZERUNKU UCZESTNIKA DO CELÓW PROMOCYJNYCH ORGANIZATORÓW

Środę Żurową 

oraz  Kiermasz Wielkanocny!

Co? Gdzie? Kiedy?  

10:00-14:00

Wystawa edukacyjna

CZYSTE POWIETRZE-
ZDROWY CZŁOWIEK

 z grami ekologicznymi.

Gra przestrzenna (15x15) 
o tematyce ekologicznej 
i oszczędzania energii;

w sercu Opolszczyzny

Wstęp bezpłatny!

Duża gra planszowa na temat 
zmian klimatycznych i dobrych,
ekologicznych nawyków
w codziennym życiu;

EKO GRA PLANSZOWA

EKO MEMO

KINO ROWEROWE

BUS MOBILNE 
CENTRUM EDUKACYJNE

Parking za Starostwem Powiatowym, ul. Kilińskiego 1, Krapkowice 

BĄDŹ EKO
#ekoPOWIAT
#wsercuOpolszczyzny

21 marca 
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9.45 Powitanie gości: Maciej Sonik, Sabina Gorzkulla, Marta Klepka

10.15 - 11.30 Dorota Wellman i Marcin Prokop w rozmowie
   z Martą Klepką o marzeniach, pasji i nieustających zmianach.

11.40 - 12.40 Katarzyna Sokołowska opowie o konsekwencji w dążeniu do wymarzonego celu.

12.40 - 13. 00 Przerwa na słodki poczęstunek

13.00 - 13.30 Ewelina Ignaczak opowie o budowaniu wzajemności w Banku SGB.

13.30 - 14.00 13.30 - 14.00 Anna Wochna opowie o swojej pasji do piękna i zdrowej skóry.

14.00 - 14.30 Marta Gąska w rozmowie z Martą Klepka opowie o sile czerwonej pomadki.

14:30 - 15:30 Panel Zdrowie jest najważniejsz z udziałem lekarzy 
              z Krapkowickiego Centrum Zdrowia oraz specjalistów
               i ekspertów z Annogórskiego Centrum Zdrowia Psychicznego
   oraz ekspertów z dziedziny profilaktyki zdrowotnej.

15.30 - 16.30 Kobiety z pasją
16.30 - 17.30 Pr16.30 - 17.30 Przerwa na posiłek i rozmowy kuluarowe

17.30 Muzyczny upominek

W spotkaniu można uczestniczyć tylko po wcześniejszym zgłoszeniu przybycia do dnia 21.03.2024 r
pod numerem telefonu 77 407 43 03, lub na maila wicestarosta@powiatkrapkowicki.pl 

Ilość miejsc ograniczona

23 marca
godz. 9:30

#SiłaKobiet #KobietaOnTour

ZAPROSZENIE

eprasa.pl e9bc990a3f
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Było to jubileuszowe 
i ostatnie w tej kadencji 
zgromadzenie ogólne ZPP.  
Zbiegło się ono również 
z 25-letnim dorobkiem 
wspólnot samorządowych na 
poziomie powiatu. Uczest-
niczyłam we wszystkich 
roboczych spotkaniach ZPP 
– mówi Sabina Gorzkulla 
wicestarosta krapkowicka, 
na których podejmowaliśmy 
różne stanowiska dotyczące 

funkcjonowania naszych 
samorządów. Najważniejsze 
z nich dotyczyły �nansowa-
nia powiatów, szpitali, ale 
też zdrowia, czy działań w 
okresie pandemii. Dzięki 
temu, że jesteśmy człon-
kiem ZPP, nasi pracownicy 
mogą skorzystać z wielu 
darmowych szkoleń i po-
rad. Mamy też możliwość 
wnoszenia merytorycznych 
uwag do przygotowywanych 

ustaw i rozporządzeń. Z ich 
uwzględnianiem jest już 
trochę gorzej, ale miejmy 
nadzieję, że w tej kwestii idą 
lepsze czasy. Wspominam z 
dużym sentymentem nasz 
dialog z panią poseł Janiną 
Okrągły w sprawie zapisów 
ustawy o pieczy zastępczej, 
do której mogliśmy wnieść 
uwagi i zostały uwzględnio-
ne. 

(mar)

Ostatnie, ale bardzo owocne
W ubiegłym tygodniu odbyło się XXX Zgromadzenie Ogólne Związku Powiatów Polskich w którym wspólnie ze starostami z całej Polski uczestni-
czyli nasi starostowie.

Spotkania w ramach 
„Czasu na Młodych” nie 
tylko prezentują różnorodne 
historie sukcesu, ale także 
dają możliwość bezpośred-
niego kontaktu z eksperta-
mi. Małe grupy i sesje indy-
widualne z profesjonalistami 
– od psychologów, przez 
prawników, pracowników 
socjalnych, doradców zawo-
dowych, aż po dietetyków – 
pozwalają młodym ludziom 
rozwijać swoje umiejętności, 
rozwiązywać problemy oraz 
budować pewność siebie. 
Wsparcie młodych ludzi 
w ich drodze do sukcesu 
to inwestycja w przyszłość 
społeczeństwa. Poprzez ten 
projekt młodzi ludzie mają 
możliwość zdobycia wiedzy, 
umiejętności i wsparcia 
potrzebnego do osiągnięcia 
swoich celów. To także plat-
forma do wymiany doświad-
czeń i budowania sieci kon-
taktów, co jest kluczowe w 
dzisiejszym świecie biznesu i 
rozwoju osobistego – mówi 
Sabina Gorzkulla wicestaro-
sta krapkowicka

Niezwykle istotne jest, 
aby młodzi ludzie czuli się 
wspierani i doceniani w swo-
ich wysiłkach. Projekt stawia 
na indywidualne podejście 
do potrzeb każdej osoby, 
umożliwiając im rozwój na 

własnych warunkach. Dzięki 
temu młodzi ludzie zyskują 
pewność siebie i motywację 
do działania, co przekłada 
się na ich sukcesy nie tylko 
w sferze zawodowej, ale tak-
że osobistej. Zapewnienie 
wsparcia młodym ludziom 
jest nie tylko moralnym 
obowiązkiem społeczeń-

stwa, ale także inwestycją w 
przyszłość. Projekt „Czas na 
Młodych” pokazuje, że każ-
dy może odnieść sukces, o 
ile ma odpowiednie wsparcie 
i determinację. Dlatego też, 
kontynuacja i rozwój tego 

typu inicjatyw jest niezwykle 
ważna – mówi Anita Spałek 
dyrektor Powiatowego Urzę-
du Pracy w Krapkowicach. 

Podczas jednego z ostat-
nich spotkań młodzi ludzie 
mieli okazję poznać bliżej 
Lidię Kazen producentkę, 
reżyserkę i dyrektora telewi-
zji TVN. Zawsze starałam 

się stawiać odważne kroki, 
czasem naprawdę nie było 
łatwo – mówiła do młodych 
podczas spotkania. Ma-
jąc 15 lat opuściłam dom 
rodzinny w Dobczycach i 
zamieszkałam w Krakowie. 
To był skok na naprawdę 
głęboką wodę, bo wszystko 
wokół było inne i ja czułam 
się trochę „inna” wśród tych 
ludzi. Myślę jednak, że to 
była prawdziwa lekcja życia i 
wszystkie starania z tamtego 
czasu dały efekty w przyszło-
ści. Dlatego warto próbo-
wać, warto wyznaczać swoją 
ścieżkę i nawet, jak czasem 
się okaże, że kierunek jest 
niewłaściwy, to zdobyte w 
ten sposób doświadczenie 
zbuduje nas, nasz charakter, 
naszą osobowość. 

Ciekawe historie pre-
zentowali też lokalni goście 
panelu. Agnieszka Kalińska 
– Oniszczuk nauczycielka z 
Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Piastów Opolskich, 
pierwotnie uczennica tej 
szkoły w branży logistyk, 
opowiedziała o swojej dro-
dze powrotu do placówki w 
nieco innej roli. To pokaza-
ło, że czasem logistyk może 
się przebranżowić i być po 

prostu pedagogiem. O tym 
jak ważne jest słuchanie 
młodzieży i jej inspirowa-
nie do różnych działań i 
nietuzinkowych projektów 
mówiła też Malwina Szaja 
szkolny pedagog, opiekun 
zwolnionych z teorii i do-
radca zawodowy w Liceum 
Ogólnokształcącym w 
Krapkowicach. Obu paniom 
przysłuchiwały się i dopo-
wiadały o swojej aktywności, 
uczennice Aleksandra Grzy-
waczyk (jedna z liderek Ser-
wisu Myślenia) oraz Anna 
Magosz (handlowiec i spo-
łeczniczka), które właśnie 
dzięki wskazówkom nauczy-
cielek rozwinęły skrzydła do 
działania. Człowiek uczy się 
przez całe życie i nabiera no-
wych doświadczeń. Czasami 
różne sytuacje powodują, że 
podejmujemy się czegoś, co 
może uratować komuś życie 
– mówił Andrzej Szladowski 
– Honorowy Dawca Krwi, 
nauczyciel z Zespołu Szkół. 

im. Jana Pawła II w Zdzie-
szowicach. O potrzebie 
oswajania z odmiennością 
mówiła przez pryzmat wła-
snych doświadczeń Agniesz-
ka Leśniak – Nowak. I była 
to najbardziej wzruszająca 
historia tego spotkania. 
Dobrze, że tacy ludzie żyją 
wśród nas.

Jestem przekonany, że te 
spotkania pokazały młodym 
ludziom, możliwości reali-
zacji swoich celów i pasji. 
Niezależnie, czy gościem 
była osoba rozpoznawalna 
w całej Polsce, czy działająca 
w naszym powiecie – mówi 
Maciej Sonik Starosta Krap-
kowicki. Młodzi ludzie prze-
konali się, że najważniejsze 
jest dążenie do celu i wycią-
ganie wniosków z porażek. 

Kolejne spotkanie już 26 
marca w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Walcach. 

(mar)

Czas na młodych w kolejnej odsłonie
W dzisiejszym dynamicznym świecie, wsparcie młodych ludzi staje się coraz bardziej kluczowym elementem budowania ich drogi do sukcesu. Projekt 
„Czas na Młodych” realizowany ze środków krajowych przez Powiat Krapkowicki wspólnie z Powiatowym Urzędem Pracy, oferuje nie tylko inspirujące 
historie osiągnięć znanych osób, ale także kieruje uwagę na proces radzenia sobie z porażkami. Wspierając młodych ludzi w ich drodze do realizacji 
marzeń, projekt ten stawia na wszechstronny rozwój i nabywanie przez młodych ludzi oprócz wykształcenia – wielu umiejętności społecznych.
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Pacjenci przychodni, 
którzy nie posiadają wła-
snego transportu lub mają 
problem z dojazdem na 
umówioną wizytę lekarską, 
będą przywożeni i odwożeni 
specjalnie przygotowanym 
busem.

- Rozwiązaliśmy pro-
blem, który ciągnie się od 
lat – mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. – Wielokrotnie 
docierały do nas sygnały, że 
w gminie powinien funk-
cjonować darmowy trans-
port do przychodni Samed. 
Dzięki dobrej współpracy z 
ośrodkiem zdrowia sprawę 
udało się rozwiązać.

Jak funkcjonuje gminny 
transport do przychodni? 
Pacjenci, którzy chcą z nie-
go skorzystać, proszeni są o 
rejestrację wizyty z jedno-
dniowym wyprzedzeniem w 
godzinach od 8.00 do 11.00, 

pod numerem telefonu 774 
668 117.

- Po umówieniu wizyty 
bus podjedzie po pacjenta do 
każdej miejscowości z terenu 
gminy do przystanku PKS – 
podsumowuje burmistrz.

(mim), fot. Samed

wyjątkowych wielkanocnych 
dzieł.

Wyniki konkursu pre-
zentują się następująco:

Kategoria I (klasy I-III):

1. miejsce: Liliana Ku-
siek, Milena Rogosz,

2. miejsce: Adam Barte-
la, Oliwia Jurkiewicz, Miko-
łaj Szywalski, Feliks Kipka, 
Alan Pelka,

3. miejsce: Liliana Da-
niel, David Dura, Tomasz 
Bas, Filip Ernst, Julia Ste-
fanides, Ewelina Szewior, 
Natalia Stokłosa,

wyróżnienia: Tymote-
usz Koszyk, Nico Manek, 
Piotr Turaj, Emilia Kincer, 
Emilia Spałek, Julia Spałek, 
Natalia Nocoń, Ines Majer, 
Agata Pietruszka, Malwina 
Suchy, Elena Wolny, Milena 
Smyczek, Wiktoria Lubczyk, 
Antoni Szablicki, Emilia 
Kicler, Adam Żurek, Julia 
Zając, Zuzanna Goetz, Mi-
chaela Matuszewska, Malwi-
na Roczniak, Zo�a Honisz, 
So�a Hnativ, Pola Sysiak, 
Paulina Tomala, Maximilia-
na Żok, Marco Pawelczyk, 
Lilianna Scheibel, Emily 
Liszka, Bartosz Rataj, Zo�a 
Drobny, Milena Nowak, 

Malwina Paruzel, Anna 
Saga, Milena Zwarycz, Han-
na Grzimek, Julia Hellfeuer, 
Alina Koj, Marko Klosa, 
Ariana Bogdziewicz,  Fabian 
Weihs, Manuel Weihs, Vi-
talii Vasylyk, Fabian Suchy, 
Wiktoria Jaśkowic, Anna 
Kozok, Alicja Sobota,  Lena 
Kostka, Paweł Drobny, Na-
talia Kern, Viktor Golenia, 
Martyna Niewiadomska, 
Sabina Bonczek, Sonia 
Bonczek, Filip Jasik, Wik-
toria Badelt, Maja Cholewa, 
Nadia Gorek, Paweł Polew-
ka, Jaśmina Cieślińska, Jan 
Wyszka, Szymon Smaroń, 

Tomasz Szywalski, Maksy-
milian Torka.

Kategoria II (klasy IV-VI):

1. miejsce: Zo�a Szno-
ber, Katrin Goetz, Helena 
Kania, Helena Pawliczek,

2. miejsce: Zo�a Kurek, 
Agnieszka Olszewska, Filip 
Ptaszek, Dominika Kulpa, 
Martyna Kulpa, Sara Szin-
dler, Olivia Trenczek, Adam 
Bem, Maja Chaszkiewicz, 
Stefan Nowotny, Jasmin 
Polewka, Ewelina Stokłosa, 
Paulina Świerzy, Maja Wien-
cek,

3. miejsce: Ksawery Woj-
taszek, Nina Hauk, Laura 
Golenia, Emilia Szablicka, 
Elena Wacław, Karolina 
Bas, Adam Bednarz, Natalia 
Hajduk, Nadia Król, Oliver 
Głombica, Noemi Krasoń, 
Hanna Kwiotek,

wyróżnienia: Paulina 
Goetz, Lena Wons, Vincent 
Żok, Marta Skwarek, Pauli-

na Kauczor, Marta Wacław, 
Lena Bąk, Niko Klosa, Jakub 
Baran, Veronika Hnativ, Lena 
Firlus, Emilian Scheibel, Woj-
ciech Sobota, Oliwia Brzank, 
Izabela Rosenberg, Emilia 
Żurek, Piotr Wons, Mariia 
Vasylyk, Lena Lichocka.

Kategoria III (klasy 
VII-VIII):

1. miejsce: Weronika 
Luda, Joanna Urbacka, 
Agata Szewior, Klara Żok, 
Krzysztof Rother, Zuzanna 
Fitz,

2. miejsce: Simone Kruza, 
Maja Gonsior, Amelia Hahn,

3. miejsce: Laura Ró-
życzka,

wyróżnienia: Emilia 
Stoedter, Hanna Wieczorek, 
Julia Gąsior, Paulina O�era, 
Anna Olczyk, Anna Król, 
Aleksander Bota, Carolien 
Arts, Eliza Śpitalniak, Emilia 
Kicler, Artur Rosenberg.

Z kolei w sobotę 16 mar-
ca w Domu Kultury w Strze-
leczkach odbył się Gminny 
Konkurs Kroszonkarski 
dedykowany dorosłym oraz 
młodzieży ze szkół ponad-
podstawowych. Więcej na 
ten temat w kolejnym wyda-
niu „Tygodnika Krapkowic-
kiego”.

Wszystkie wykonane 
prace można było podziwiać 
podczas jarmarku wielka-
nocnego, który odbył się w 
niedzielę 17 marca w Strze-
leczkach.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Tegoroczne obchody od-
będą się w sobotę 23 marca. 
Wszystko rozpocznie się 
mszą świętą sprawowaną w 

kościele para�alnym w Ra-
cławiczkach. Po niej nastąpi 
tradycyjne wbicie ognistego 
pala. W programie także 

ognisko, gorący posiłek oraz 
napoje. Dobra zabawa gwa-
rantowana. 

(mim)

Spotkają się w męskim gronie
W Racławiczkach odbędzie się tradycyjny Józefek. To wydarzenie co 
roku gromadzi kilkudziesięciu mężczyzn z całej wioski.

Do ośrodka zdrowia 
dojedziesz za darmo

Ruszył bezpłatny gminny dowóz pacjentów na wizyty lekarskie do 
przychodni Samed w Strzeleczkach. To efekt dobrej współpracy bur-
mistrza Marka Pietruszki z placówką medyczną.

Bus zawiezie pacjentów do przychodni w Strzelecz-
kach za darmo.

Skrobali, malowali, zdobili
Prawie 150 uczestników wzięło udział w Gminnym Konkursie Kroszonkarskim w Strzeleczkach dedykowanemu dzieciom i młodzieży. Dla wszyst-
kich przygotowano nagrody i upominki.

Wydarzenie miało miej-
sce we wtorek 12 marca w 
Domu Kultury w Strzelecz-
kach. Od godziny 9 .00 mło-
de talenty pracowały w pocie 
czoła nad swoimi pracami. 
W efekcie powstały przepięk-
ne, kreatywne dzieła.

- Uczestnicy zostali po-
dzieleni na trzy kategorie 
wiekowe – mówi dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Strzeleczkach Anna 

Kuźnik. – W skład pierwszej 
kategorii weszły dzieci z 
klas I-III, w drugiej znaleźli 
się uczniowie klas IV-VI. 
Ostatnią kategorią były klasy 
VII-VIII. Technika wykony-
wania prac była dowolna.

Postępom prac przyglą-
dali się pracownicy Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 
Strzeleczkach, nauczyciele, 
wychowawcy i burmistrz 
Marek Pietruszka.

- Mamy bardzo uzdol-
nione dzieci i utalentowaną 
młodzież – mówi burmistrz 
Marek Pietruszka. – Wszy-
scy uczestnicy wykazali się 
wielką kreatywnością i zasłu-
żyli na nagrody.

Nagrody i wyróżnienia 
stały się doskonałą okazją 
do podziękowania dzieciom 
i młodzieży za ich zaanga-
żowanie i pomysłowość w 
wykonaniu niezwykłych i 

Dzieci wykazały się ogromnym talentem.

Konkurs odbył się we wtorek 12 marca.

Sala Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach pękała w szwach.
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W 2022 roku gmina 
Strzeleczki sporo zainwesto-
wała w modernizację dróg 
i poboczy. Na ten cel prze-
kazano prawie 550 tysięcy 
złotych. Ponadto zakupiono 
i zamontowano lampy na 
ulicy Sportowej w Dobrej 
oraz ustawiono lampy hy-

brydowe na ulicy Słonecznej 
w Zielinie. 

- Inwestowaliśmy także 
w rozwój i modernizację 
infrastruktury kanaliza-
cyjnej – mówi burmistrz 
Marek Pietruszka. – Przy-
kładem jest modernizacja 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Nowym Budzie. Wykonano 

także odwiert studzienny w 
Dziedzicach pod budowę 
Stacji Uzdatniania Wody.

Ponadto rozbudowana 
została sieć wodno-kanaliza-
cyjna w Mosznej i Zielinie. 
Wartość tego zadania to 923 
208,07 zł. Inwestowano 
także w infrastrukturę rekre-
acyjną i sportową. Przykła-

dem takiego przedsięwzięcia 
był montaż czterech konte-
nerów pełniących funkcję 
szatni piłkarskiej w Dobrej.

- Duże środki przekaza-
no również na naszą gminną 
oświatę – dodaje Marek 
Pietruszka. – Malowano 
korytarze i sale lekcyjne w 
szkołach, wybudowano za-

daszenie nad wejściem do 
oddziału przedszkolnego w 
Dziedzicach oraz wykonano 
remont ogrodzenia przed 
budynkiem szkoły podsta-
wowej w Zielinie.

Kolejnym przykładem 
jest remont nawierzchni 
parkingu przed Szkołą Pod-
stawową w Komornikach. 

Wartość tego zadania wynio-
sła 90 639,93 zł.

Na zdjęciach przed-
stawiamy najważniejsze 
działania samorządu gminy 
Strzeleczki w 2022 roku.

(mar), fot. gmina 
Strzeleczki

Pięć lat w pięć tygodni, cz. IV
Na łamach naszej gazety publikujemy cykl artykułów pt. „Pięć lat w pięć tygodni”, w których opisujemy jak gmina Strzeleczki zmieniła się w 
ciągu ostatniej kadencji samorządowej 2019-2024. W tym numerze przyjrzymy się inwestycjom zrealizowanym w 2022 roku.

Remont ulicy Lipowej w Dobrej. Remont ulic Głównej i Polnej w Dziedzicach.

W 2022 roku zamontowano 6 lamp na ulicy Sporto-
wej w Dobrej. Całkowity koszt zadania wyniósł 36 
902,56 zł.

Zamontowano też 2 lampy hybrydowe na ulicy Sło-
necznej w Zielinie.

Sporo zainwestowano w modernizację Stacji Uzdat-
niania Wody w Nowym Budzie.

W Dziedzicach wykonano odwiert studzienny pod 
budowę Stacji Uzdatniania Wody.

Wyremontowano również zadaszenie nad wejściem 
do przedszkola w Dziedzicach.

Parking przed Szkołą Podstawową w Komornikach 
też został wyremontowany. Koszt inwestycji wyniósł 
nieco ponad 90 tysięcy złotych.

W Szkole Podstawowej w Racławiczkach wyremon-
towano korytarz i wymieniono drzwi.

Rozbudowano także sieć wodno-kanalizacyjną w 
dwóch miejscowościach. W Dobrej powstała szatnia kontenerowa.

Remont toalet szkolnych w Szkole Podstawowej w Ra-
cławiczkach. Zadanie kosztowało 111 tysięcy złotych.
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Uczestników jarmarku 
od progu witały wielkanocne 
stoły i udekorowane stoiska, 
oferujących bogactwo świą-
tecznych ozdób, stroików, rę-
kodzielnictwa, a także potraw 
i wypieków. Świątecznymi 
babami, mazurkami i sałat-
kami hojnie częstowały panie 

ze Związku Śląskich Kobiet 
Wiejskich oraz Kół Gospodyń 
Wiejskich z gminy Gogolin 
i sołectw w ramach Woje-
wódzkiej Wystawy Stołów 
Wielkanocnych. Dodatkowo 
sołectwa i dzielnice oraz Dom 
Spokojnej Starości Św. Barba-
ra z Kamionka i Klub Seniora 

z Gogolina zaprezentowały się 
w zorganizowanym przez bur-
mistrza Gogolina konkursie 
na ,,Najlepszy wypiek - Babkę 
wielkanocną” oraz ,,Tradycyj-
ną ozdobę świąteczną”.

Głównym punktem Jar-
marku Wielkanocnego były 
występy artystyczne. Na sce-
nie zaprezentował się zespół 
Mażoretek „ArriVa” oraz gru-
pa hip-hopowa WTR. Popis 

wokalny dały także dziewczy-
ny z zespołu muzycznego. To 
co jednak cieszy najbardziej, 
to fakt, że z roku na rok rośnie 
zainteresowanie Gminnym 
Konkursem Kroszonkarskim i 
Zdobienia Jaj Wielkanocnych 
im. Jerzego Lipki „Wielkie 
dzieło sztuki na małej skorup-
ce”. W tej edycji wzięło udział 
niemal 70 osób w trzech kate-
goriach wiekowych.

(kl)

Licznie przybyłych gości 
powitał burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala. Perspek-
tywy rozwoju gminy – stra-
tegiczne inwestycje i stan 
ich realizacji ze środków 
unijnych i rządowych przed-
stawił zastępca burmistrza 
Krzysztof Reinert.

Wicemarszałek Wo-
jewództwa Opolskiego 
Szymon Ogłaza omówił bu-
dowę bezkolizyjnego skrzy-

żowania dwupoziomowego, 
czyli wiaduktu nad torami w 
centrum Gogolina, będącą 
kluczem do zrównoważone-
go rozwoju gminy Gogolin 
oraz całego regionu. W 
podobnej tematyce poruszał 
się w swym wystąpieniu 
wiceburmistrz Krapkowic 
Arnold Joszko, który przed-
stawił przygotowania do bu-
dowy Mostu Południowego 
na Odrze łączącego Żywoci-

ce z Gogolinem. To wspólna 
inicjatywa gmin Krapkowice 
i Gogolin, realizowana ze 
wsparciem wojewódzkim i 
rządowym w ramach progra-
mu „Mosty dla regionów”.

Następnie Burmistrz Jo-
achim Wojtala podsumował 
działania związane z ubiegło-
rocznymi obchodami jubile-
uszu 800-lecia Gogolina.

Kluczową częścią spo-
tkania był blok prezentacji 
dotyczących nowego wy-
zwania, zarówno dla biznesu 
jak i samorządu, jakim jest 
transformacja energetycz-
na. Przewodniczący Rady 
Rozwoju Gminy Gogolin 
Andrzej Balcerek mówił o 
konieczności stworzenia w 
Gogolinie klastra energetycz-

nego. Prof. Zygfryd Glaeser 
przedstawił funkcjonującą w 
Kamieniu Śląskim „Zieloną 
wyspę energetyczną”. Zaś za-
stępca burmistrza Gogolina 
Krzysztof Reinert przedstawił 
plany samorządu gminnego 
w zakresie rozwoju odnawial-
nych źródeł energii w dąże-
niu do samowystarczalności 
energetycznej.

Spotkanie było także 
okazją do podziękowania 

przedsiębiorcom za ich bez-
interesowną pomoc i wspar-
cie niezliczonych inicjatyw 
w gminie Gogolin - przed-
stawicielom �rm wręczone 
zostały statuetki „Karolinki 
biznesu”.

Wydarzenie zakończył 
występ muzyczny duetu 
Kamila i Szymona Bartko-
wiaków.

(kl)

O przyszłości i wyzwaniach przy śniadaniu
W Gminnym Centrum Kultury im. Jerzego Lipki w Gogolinie odbyło się doroczne „Śniadanie Biznesowe”, podczas którego samorządowcy rozma-
wiali z lokalnymi przedsiębiorcami o szeroko rozumianym rozwoju gospodarczym gminy Gogolin, ale i o wyzwaniach, jakie stoją przed biznesem. 

Zaproszenie na śniadanie przyjęli zarówno przedsię-
biorcy, jak i opolskie organizacje wspierające rozwój 
lokalnego biznesu. 

Wicemarszałek Szymon Ogłaza zaprezentował wi-
zualizację wiaduktu, którego budowa w Gogolinie 
będzie kosztować 100 mln złotych. 

Firmy, które od lat bezinteresownie wspierają inicja-
tywy samorządu, otrzymały „Karolinki Biznesu”. Na 
zdjęciu (od lewej) prezes OK Construction Sebastian 
Bertram, zastępca burmistrza Krzysztof Reinert i 
burmistrz Joachim Wojtala.

Nie zabrakło wiosennych występów dzieci i młodzie-
ży z gminy Gogolin.

Tłumy mieszkańców na gogolińskim jarmarku
Kilkanaście stołów suto nakrytych świątecznymi pysznościami, setki mieszkańców i gości oraz ponad 70 uczestników Gminnego Konkursu Kro-
szonkarskiego i Zdobienia Jaj Wielkanocnych im. Jerzego Lipki „Wielkie dzieło sztuki na małej skorupce” w trzech kategoriach wiekowych – to 
wynik tegorocznego Jarmarku Wielkanocnego w Gogolinie, który odbył się 17 marca. 

 Laureaci Gminnego Konkursu Kroszonkarskiego i Zdobienia Jaj Wielkanocnych.

Wielkie dzieła na małych skorupkach najliczniej tworzyło najmłodsze pokolenie.

Na uczestników konkursów czekały atrakcyjne nagrody, 
które wręczał m.in. wiceburmistrz Krzysztof Reinert.

Gminnej imprezie towarzyszyła w tym roku Woje-
wódzka Wystawa Stołów Wielkanocnych. 
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- Wybory samorzą-
dowe zbliżają się coraz 
większymi krokami, 
a kampania wyborcza 
rozkręciła się na dobre. 
Czym chce Pan przeko-
nać mieszkańców miasta 
i gminy Gogolin do od-
dawania na siebie głosu.

- Zacznę przewrot-
nie - ponad dwadzieścia 
lat pracy w gogolińskim 
magistracie nauczyło 
mnie, że z mieszkańcami 
trzeba otwarcie i szczerze 
rozmawiać, zamiast prze-
konywać ich do swoich 
racji i pomysłów. Bo w 
samorządności nie chodzi 
o zaspakajanie własnego 
ego czy realizację swoich 
prywatnych wizji, a o 
wsłuchiwanie się w po-
trzeby ludzi i budowanie 
takiego miejsca, w którym 
chce się żyć, wypoczywać 
i inwestować. Za swoją 
mocną stronę uważam 
właśnie to moje dwudzie-
stoletnie doświadczenie; 
wiedzę, jaką w tym czasie 
nabyłem, ale też otwartość 
i gotowość na wprowadze-
nie zmian, wsłuchiwanie 
się w oczekiwania miesz-
kańców i na konstruktyw-
ny dialog. Jestem zdania, 
że burmistrz i pracownicy 
magistratu są dla miesz-
kańca, nie na odwrót. 
W Urzędzie Miejskim w 
Gogolinie pracowałem 
na różnych stanowiskach; 
swoją zawodową ścieżkę 
zaczynałem od referenta 
i zawsze dawałem z sie-
bie 100%, co owocowało 
kolejnymi awansami, ale 
i kolejnymi zrealizowa-

nymi z moim udziałem 
inwestycjami. Zawsze za 
najważniejszą uważałem 
możliwość skutecznego 
działania na rzecz miesz-
kańców. Sam jestem prze-
cież jednym z nich. 

- Jaka zatem cecha 
wyróżnia Pana jako kan-
dydata na burmistrza?

- Potra�ę słuchać i nie 
obiecuję przysłowiowych 
„gruszek na wierzbie”... 
To, co uważam za szcze-
gólnie cenne, to moja 
codzienna praca z potrze-
bami lokalnej społeczno-
ści. Od lat jako zastępca 
burmistrza jestem blisko 
problemów mieszkańców, 
z którymi spotykam się, 
czy to w magistracie, czy 
to podczas zebrań wiej-
skich, walnych zgroma-
dzeń OSP, ale i festynów, 
czy innych wydarzeń, w 
których uczestniczę. To 
są okazje, by poznać ocze-
kiwania osób, które czę-
sto nie wiedzą, do kogo 
mają zwrócić się z danym 
problemem lub sądzą, że 
ich pomysły czy wnioski 
zostaną zbagatelizowane. 
Nic bardziej mylnego! 
Podczas takich spotkań 
często okazuje się, że dana 
sprawa jest do załatwienia 
„od ręki”, ale nikt nam 
jej wcześniej nie zgłosił! 
Jako pracownik urzędu 
od ponad dwudziestu lat, 
znam gminę od podszew-
ki, wiem doskonale, które 
ulice należy zmoderni-
zować, jakie są problemy 
mieszkańców poszcze-
gólnych wsi, ale też jakie 

są możliwości realizacji 
zadań i gdzie szukać 
źródeł ich �nansowania. 
Dlatego podczas własnej 
kampanii wyborczej nie 
muszę spisywać na żółtych 

karteczkach pomysłów 
mieszkańców, bo taką „ta-
blicę” potrzeb i oczekiwań 
prowadzę od wielu lat i 
sukcesywnie je realizuję. 
Nigdy też nie składam 
obietnic bez pokrycia. W 
moim programie wybor-
czym ująłem tylko takie 
zadania, które faktycznie 
możemy wykonać; które  
nie są zależne od czyjejś 

dobrej lub złej woli, par-
tycypowania w kosztach, 
czy zgody zarządcy drogi. 
Chcę być uczciwy wobec 
moich wyborców, ale i 
wobec samego siebie. Jako 

osoba, która przez wiele lat 
zajmowała się działaniami 
z zakresu odnowy wsi, ale 
też pozyskiwaniem fun-
duszy europejskich i rzą-
dowych na realizację klu-
czowych inwestycji, wiem 
co możemy osiągnąć, a na 
co trzeba będzie jeszcze 
poczekać. To nie jest kwe-
stia złej woli, a mądrego 
zarządzania i uczciwości.

- Jakie wielkie in-
westycje powinny być 
Pańskim zdaniem zreali-
zowane w najbliższych 
latach przez gogoliński 
samorząd? 

- Praca burmistrza i 
jego zespołu polega na 
zaspokajaniu szerokiego 
zakresu potrzeb miesz-
kańców i podnoszeniu 
standardu życia lokalnej 
społeczności. Prowadzone 
inwestycje muszą odpo-
wiadać na różne potrzeby. 
Inne oczekiwania co do 
dużych zadań będzie mia-
ła młodzież, czy rodzina z 
dziećmi, a inne np. przed-
siębiorcy. Przede wszyst-
kim ogromnie cieszę się, 
że udało nam się pozyskać 
środki zewnętrzne na 

budowę basenu zewnętrz-
nego i boiska ze sztuczną 
nawierzchnią. Wiem, że 
niektórzy traktują te dwie 
inwestycje jako „kiełbasę 
wyborczą” - prawda jest 
taka, że jeszcze przed 
październikową zmianą 
w polskim rządzie, zło-
żyliśmy wnioski i otrzy-
maliśmy do�nansowanie, 
bez którego tych zadań 
nie udałoby się zrealizo-
wać, a przynajmniej nie 
w takim zakresie. Sam 
jako rodzic dwójki dzieci, 
widzę ogromną potrze-
bę, aby w Gogolinie taki 
obiekt wodno-rekreacyjny 
w sezonie letnim funkcjo-
nował; podobnie zresztą 
jak boisko, które poprawi 
warunki treningowe dla 
ponad 250 zawodników 
gogolińskiego MKS-u. 
Oczywiście moim priory-
tetem, jeśli chodzi o duże 
zadania inwestycyjne, 
będzie skanalizowanie 
Zakrzowa, Dąbrówki i 
Wygody, a także nowo 
powstałego osiedla w 
Odrowążu. Musimy też 
rozwiązać problem z 
wodą. W moim progra-
mie znalazła się budowa 
studni głębinowych ze 
Stacjami Uzdatniania 
Wody. Mieszkańcy mają 
też prawo wiedzieć, kie-
dy zostanie wybudowana 
lub wyremontowana 
konkretna droga, dlatego 
zadeklarowałem stworze-
nie nowego dokumentu: 
Wieloletniego Planu In-
westycyjnego, który bę-
dzie uwzględniał potrzeby 
lokalnej społeczności w 
zakresie modernizacji in-
frastruktury drogowej. 

- Obietnice wyborcze 
to nie tylko zapowiedzi 
przeprowadzenia spek-
takularnych inwestycji, 
ale to także rozwiązywa-
nie problemów, których 
w gminie Gogolin (po-
dobnie jak w innych sa-
morządach) nie brakuje. 
Czy w tej kwestii miesz-
kańcy wiosek i miasta 
Karolinki i Karlika 
mogą liczyć na Pańskie 
wsparcie?

- Przede wszystkim 
chcę, by każdy miesz-
kaniec, czy to wsi, czy 
miasta, czuł się równy i 
ważny. Dlatego zamie-
rzam utworzyć dwie nowe 
dzielnice Gogolina bazu-

jące na ścisłym centrum; 
uruchomić Fundusz 
Wsparcia Miejskiego dla 
wszystkich czterech dziel-
nic i przywrócić Budżet 
Obywatelski, dla �nanso-
wania zadań sołeckich i 
miejskich. Myślę, że taka 
forma wsparcia umożliwi 
rozwiązanie części pro-
blemów, ale też pozwoli 
na to, by to mieszkańcy 
decydowali o tym, na ja-
kie zadania przeznaczone 
będą pieniądze, pocho-
dzące m.in. z ich podat-
ków. Natomiast w niemal 
każdej wiosce jest coś do 
zrobienia - kanalizacja, 
nowa droga, czy chod-
nik, studnia dla poprawy 
jakości wody, boisko 
wielofunkcyjne, ogólno-
dostępne miejsce spotkań, 
termomodernizacja remi-
zy.... Te wszystkie zadania 
zostały ujęte w moim pro-
gramie wyborczym i będą 
przeze mnie sukcesywnie 
realizowane. 

- Nie boi się Pan swo-
ich politycznych konku-
rentów?

- Cytując Bernarda 
Werbera: „Jeżeli czegoś się 
w życiu boimy, dzieje się 
tak dlatego, że nie wiemy, 
jaką mamy podjąć decy-
zję”. Ja jestem w pełni 
zdecydowany i zdetermi-
nowany, by dalej pracować 
dla dobra mieszkańców. 
Chcę, by nasi mieszkańcy 
byli dumni z miejsca, w 
którym żyją, by chcieli się 
tu osiedlać i nie musieli 
stąd wyjeżdżać za pracą, 
czy lepszym życiem.... 
Nie opuszcza mnie wiara 
i przeświadczenie, że roz-
mową i konstruktywny-
mi argumentami można 
zbudować dobre relacje z 
mieszkańcami i zapraco-
wać sobie na ich zaufanie. 
Otwieram więc drzwi do 
dialogu i pracy na rzecz 
dobrego życia, mając 
ogromną nadzieję, że 
mieszkańcy podejmą de-
cyzję najlepszą dla siebie 
i swojej przyszłości, sta-
wiając na profesjonalizm i 
doświadczenie, ale przede 
wszystkim na uczciwość, 
szczerość i troskę o nasze 
wspólne dobro. 

- Dziękuję za rozmo-
wę.

fot. Krzysztof Reinert 
Rozmowa autoryzowana

Z Krzysztofem Reinertem, kandydatem na burmistrza Gogolina, rozmawia Michał Mandola.

Jest jeszcze sporo do zrobienia

- Chcę, by każdy mieszkaniec, czy to wsi, czy 
miasta, czuł się równy i ważny – mówi Krzysztof 
Reinert.
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W sobotę i niedzielę, na 
parkiecie w Namysłowie, 
odbywały się pojedynki �na-
łowe. Pierwszy mecz toczył 
się z Tauron Akademią Siat-
kówki STAL Nysa, z który-
mi Walce zwyciężyły 3-2. 
Następnie przyszła kolej na 
mecz z liderem fazy zasad-
niczej - Start Namysłów. W 
tym spotkaniu również nie 
zabrakło dramaturgii, jed-
nak tym razem przeciwnicy 
okazali się lepsi, wygrywając 
3-2. Losy turnieju rozstrzy-
gnęły się w niedzielę. SPS 
Walce pokonało pewnie KS 
Volley Chrząstowice 3-0.

SPS Walce sięgnęło po 
wicemistrzostwo Opolszczy-
zny, co otwiera przed nimi 
szansę na walkę o awans do 
II ligi. Już w dniach 12-14 
kwietnia drużyna udaje się 
do mistrza ligi śląskiej, by 
stoczyć z nim zacięte poje-
dynki.

Nie tylko turniej ligowy 
przyniósł sukcesy. W nie-
dzielę SPS Walce pokonało 
mistrzów Atlantis Opolskiej 
Ligi Siatkówki TS Teleinte-
gra Fotowoltaika Opole 3-0, 
co zapewniło im miejsce na 
podium rozgrywek.

W sukcesie zaangażowa-
nych było aż 20 zawodni-
ków, co dla tak niewielkiej 
społeczności jest niezwy-
kłym osiągnięciem. Każdy z 
graczy przyczynił się do tego 
triumfu, grając z pasją i mi-
łością do siatkówki.

Wicemistrzostwo Opol-
szczyzny to dla SPS Walce 
krok w kierunku większych 
wyzwań i ambitnych celów. 
Gratulujemy drużynie i 
życzymy powodzenia w dal-
szych zmaganiach na drodze 
do awansu.

(ap), fot. (SPS Walce)

Ta dotacja jest częścią 
szerszego programu, który ma 
na celu wsparcie strażaków 
w ich codziennej służbie. Już 
w poprzedniej edycji, w roku 
2023, Fundacja Orlen przy-
znała granty na zakup sprzętu 
i wyposażenia dla ponad 480 
jednostek OSP i PSP. Wartość 
tych grantów wyniosła łącznie aż 
3 miliony złotych.

Jak podkreślają przedstawi-
ciele Fundacji, celem programu 
jest zapewnienie strażakom 
niezbędnego wyposażenia, które 
umożliwi im skuteczną i bez-
pieczną interwencję w przypad-
ku zagrożeń. W ramach grantów 
strażacy mogą ubiegać się o 
środki na zakup różnorodnego 
sprzętu, w tym odzieży ochron-
nej, kamer termowizyjnych, czy 
nawet pojazdów ratowniczych.

OSP w Straduni również 
wzięła udział w konkursie o 
granty w poprzednim roku i 
otrzymała  wsparcie �nansowe. 
Środki te zostały przeznaczone 
na zakup nowego sprzętu, który 
znacząco podnosi możliwości 
interwencyjne strażaków.

Dzięki przyznanej dotacji, 
jednostka OSP w Straduni 
mogła zakupić zestaw narzę-

dzi akumulatorowych, który 
stanowi cenny dodatek do ich 
wyposażenia. W skład zestawu 
wchodziły między innymi wkrę-
tarka, szli�erka kątowa oraz piła 
szablasta. Nowy sprzęt nie tylko 
ułatwi pracę strażakom, ale także 
wpłynie pozytywnie na skutecz-
ność działań ratunkowych.

(ap), fot. (OSP w 
Straduni)

Waleccy siatkarze cieszą się ze srebrnego miejsca na podium.

Walce wicemistrzem 
województwa w siatkówce
Ostatni weekend był pełen emocji dla waleckiej siatkówki. Turniej 
finałowy III ligi opolskiej siatkówki odbył się w Namysłowie, a SPS 
Walce wywalczyło w nim znakomite drugie miejsce.

Straduńscy strażacy zdecydowali się na zakup zesta-
wu narzędzi akumulatorowych.

Fundacja Orlen wspiera Ochotniczą 
Straż Pożarną w Straduni

Fundacja Orlen, od lat zaangażowana w działania wspierające lokalne jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP) oraz Państwowej Straży Pożarnej 
(PSP), kolejny raz nie zawiodła oczekiwań. Tym razem swojej  pomocy 
udzieliła  jednostce OSP w Straduni i wsparła finansowo kwotą 3000 złotych.

Komisja wyborcza, pod 
przewodnictwem Ilony Wy-
ciślok, czuwała nad prawi-
dłowym przebiegiem wybo-
rów, które trwały od godziny 
11.00 do 18.00. 

-Frekwencja była wyso-
ka- przyznaje Izabela Walo-
szek, opiekunka Młodzieżo-
wej Rady Gminy Walce. Do 
głosowania przystąpiło 160 
osób ze 160 uprawnionych, 
czyli uczniów od piątej kla-
sy szkoły podstawowej do 
21 lat. Młodzież w ramach 
zajęć lekcyjnych przyjechała 
na wybory do Walec, gdzie 
wszystko odbyło się zgodnie 
z o�cjalnymi procedurami w 
prawdziwym lokalu wybor-
czym.”

W wyniku wyborów do 
Młodzieżowej Rady Gminy 
na lata 2024-2028 wybrano 
łącznie 15 radnych, repre-
zentujących trzy okręgi. Z 
pierwszego okręgu, czyli 
Walec, Ćwierci, Dobieszo-

wic, Zabierzowa, Grocholu-
bia i Rozkochowa, do Rady 
wchodzą Paweł Polanik, 
So�e Linek, Jan Polanik, 
Dominika Mainka, Anna 
Maria Ptasińska, Mateusz 
Waloszek, Mariusz Hajduk 
i Bartosz Helman. Drugi 
straduński okręg będą re-
prezentować Marek Cichoń, 
Kacper Faszynka i Wiktor 
Ochlast, a trzeci obejmujący 
Brożec i Kromołów Carmen 
Gawlica, Damian Galant, 
Laura Syma i Paweł Heinz. 
Chętnych do pełnienia 
funkcji w Młodzieżowej 
Radzie Gminy było łącznie 
33, co świadczy o zaangażo-
waniu młodych ludzi w życie 
społeczności lokalnej.

Już niedługo w pierwszy 
dzień wiosny nowo wybrani 
radni odbędą pierwszą sesję, 
podczas której złożą ślubo-
wanie, otrzymają zaświad-
czenia o wyborze oraz do-
konają wyboru Prezydium 
Rady oraz komisji. 

Mimo, że pierwsza sesja 
jeszcze się nie odbyła, mło-
dzież już zaczęła działać. 

-Nasza młodzież spotkała 
się już z kolegami i koleżan-
kami z partnerskiej gminy 
Česka Ves w Czechach. Mło-
dzi mają w planach samemu 
nagrywać �lmy promocyjne 
ich gmin. Ponadto planowa-
na jest współpraca z innymi 
Młodzieżowymi Radami. 
Nie zabraknie też przestrze-
ni na własne inicjatywy 
młodych radnych- wyjaśnia 
Izabela Waloszek.

Młodzież ma pomysły 
na różnorodne wydarzenia, 
takie jak imprezy sportowe 
czy charytatywne, stawiając 
jednocześnie na integrację 
młodzieży w gminie. Mają 
także pomysły na remonty 
kilku miejsc na terenie gmi-
ny, aby te były atrakcyjnym 
miejscem spotkań młodych 
mieszkańców.

(ap), fot. Gmina Walce

Pomysł na budowę par-
kingu zrodził się z faktu, że 
teren ten był niezagospoda-
rowany i przez lata pozosta-
wał nieużytkowany. Inspi-
racją stała się wizyta władz 
gminy Walce kilka lat temu, 
kiedy to podczas objazdu 
wsi zauważono tę działkę 

porośniętą trawą. Wówczas 
padła sugestia, że zakupienie 
tej nieruchomości mogłoby 
być rozwiązaniem problemu 
braku miejsc parkingowych. 
Parking powstał z funduszu 
sołeckiego Straduni i to 
właśnie mieszkańcy i Rada 
Sołecka włożyli wysiłek w 

realizację tego projektu. 
Wszystkie prace związane z 
budową parkingu są wyko-
nywane przez społeczność 
lokalną. 

Choć parking nie jest 
jeszcze skończony, to pra-
ce posuwają się naprzód. 
Konieczne jest jeszcze przy-
gotowanie miejsc pod nasa-
dzenia, sadzenie roślin oraz 
ułożenie kamieni odgradza-
jących, aby oddzielić miejsca 
parkingowe od trawnika. 
Nowy parking będzie nie 
tylko praktycznym udogod-
nieniem, ale także ozdobą i 
miejscem, które wzbogaci 
infrastrukturę wsi.

(ap), fot. Sołectwo 
Stradunia

Nowy młodzieżowy power 
w gminie Walce

W dniu 12 marca 2024 roku odbyły się wybory do Młodzieżowej Rady 
Gminy w Walcach na kolejną czteroletnią kadencję. Atmosfera przed-
wyborcza unosiła się w powietrzu, a kandydaci starali się przekonać 
mieszkańców swoimi programami i pomysłami na projekty.

Młodzież w gminie Walce wybrała swoich reprezentantów do Młodzieżowej Rady Gminy.

Budowa parkingu rozwiąże problem braku miejsc 
parkingowych koło cmentarza w Straduni.

Stradunia zyska 
nowy parking

Stradunia od lat zmagała się z brakiem miejsc parkingowych. Sytu-
acja stała się szczególnie paląca w okolicach cmentarza, gdzie liczba 
pojazdów przewyższała ilość dostępnych miejsc postojowych. Jed-
nak teraz mieszkańcy mogą spodziewać się pozytywnych zmian, gdyż 
w samym środku wioski powstaje nowy parking.
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Wydarzenie miało miej-
sce w minioną niedzielę (10 
marca) po nabożeństwie 
gorzkich żali. Przed publicz-
nością zaprezentowało się 
trio muzyków w składzie: 
Roksana Mandola (sopran), 
Łukasz Mandola (organy) i 
Barbara Reiman (skrzypce). 

W programie koncertu 
znalazły się utwory m.in. 
Johanna Sebastiana Bacha, 
Amadeusza Mozarta i Jo-
hannesa Brahmsa. Recital 
rozpoczął się od czteroczę-
ściowej sonaty skrzypco-
wej, którą napisała skrzy-
paczka z Opola Barbara 
Reiman. Warto dodać, że 
muzyka przeplatana była 
krótkimi rozważaniami na 
temat męki Jezusa Chry-
stusa. 

Koncert został nagrodzo-
ny gromkimi brawami. Na 
bis muzycy wykonali arię 
„Bist du bei mir, geh ich mit 
Freuden” z opery Diomedes Gottfrieda Heinricha Stöl-

zela.
(mim)

Wielkopostne 
koncertowanie

W kościele parafialnym pod wezwaniem Ducha Świętego w Otmęcie 
odbył się wielkopostny koncert. To była prawdziwa gratka dla miło-
śników muzyki poważnej i pasyjnej.

Kościół był wypełniony po brzegi.

Przed publicznością zaprezentowało się trio muzy-
ków w składzie: Roksana Mandola (sopran), Łukasz 
Mandola (organy) i Barbara Reiman (skrzypce).

Opolska Regionalna 
Organizacja Turystyczna po 
pięciu latach wróciła na naj-
większe targi turystyczne na 
świecie i promowała atrakcje 
turystyczne województwa 
opolskiego. W dniach od 
5 do 7 marca odbyły się 
Międzynarodowe Targi Tu-
rystyczne ITB Berlin 2024, 
największe i najbardziej pre-
stiżowe wydarzenie targowe 
w branży turystycznej na 
świecie. Województwo opol-
skie również miało swoje 
miejsce na tej międzynaro-
dowej scenie.

Stoisko narodowe Polski 
w tym roku przyciągało uwa-
gę gości poprzez promocję 
bogactwa kulinarnego kra-
ju. Ta strategia jest zgodna 
z obserwowanym obecnie 
trendem wzrostu zaintere-
sowania turystyką miejską, 
kulturalną i kulinarną. Orga-
nizatorem Polskiego Stoiska 
Narodowego na targach ITB 
Berlin była jak zwykle Polska 
Organizacja Turystyczna. To 
ona w 2023 roku nawiązała 
współpracę ze światowej sła-
wy przewodnikiem kulinar-
nym Michelin.

Prezentacja wojewódz-
twa opolskiego była jednym 
z kluczowych elementów 
stoiska narodowego. Przygo-
towała ją, jak co roku, Opol-
ska Regionalna Organizacja 
Turystyczna we współpracy 
z licznymi partnerami.  

- W zasadzie te najlepsze 
rzeczy, które posiadamy, one 
są niezmienne od lat, czyli 
zamki, pałace, oczywiście 
nasza pyszna regionalna 
kuchnia. Też coraz częściej 
pytają się o możliwości 
spędzenia czasu na świeżym 
powietrzu, wśród natury i 
oczywiście o ścieżkach ro-
werowych, bo Niemcy coraz 
bardziej i chętniej korzystają 
z turystyki aktywnej, w tym 
rowerowej - mówi Michał 
Wieczorek z Opolskiej Re-
gionalnej Organizacji Tury-
stycznej.

OROT, we współpracy z 
partnerami takimi jak Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Opolskiego, Urząd Mia-
sta Opole, Zamek w Mosznej, 

Cukiernia Magosz z Krapko-
wic, Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Oleśnie oraz 
winnice z Opolskiego Szlaku 
Winnic, zaprezentowała go-
ściom degustacje produktów 
regionalnych i tradycyjnych 
województwa opolskiego, w 
tym oleskiej śmietankówki, 
kołocza śląskiego oraz lokal-
nych win.

- Dzięki naszym partne-
rom, którzy nam w organi-
zacji naszego stoiska poma-
gają, mogliśmy przedstawić 
turystom regionalne specja-
ły, które bardzo przypadły 
odwiedzającym do gustu. To 
cieszy szczególnie, gdyż jako 
polskie stoisko narodowe 
kładziemy w tym roku duży 
nacisk na kulinaria - dodaje 
Michał Wieczorek z Opol-
skiej Regionalnej Organiza-
cji Turystycznej.

Województwo Opolskie, 
bogate w historyczne zabyt-
ki, malownicze krajobrazy 
oraz wyjątkową kuchnię re-
gionalną, stanowi atrakcyjną 

destynację dla niemieckich 
turystów. Coraz większe 
zainteresowanie turystów 
z Niemiec budzą zwłaszcza 
możliwości spędzenia czasu 
na świeżym powietrzu, bli-
sko natury, a także aktywna 
forma wypoczynku, w tym 
turystyka rowerowa.  

Stoisko opolskie było 
jednym z najczęściej od-
wiedzanych w pawilonie 
polskim, co świadczy o za-
interesowaniu turystycznym 
naszym regionem. Odwie-
dzili je także prominentni 
goście, tacy jak Sekretarz 
Stanu w Ministerstwie Spor-
tu i Turystyki Piotr Borys, 
Ambasador RP w Niem-
czech Dariusz Pawłoś oraz 
prezes Polskiej Organizacji 
Turystycznej Rafał Szmytke.

Dominika Bassek

Zamki, rowery i kołocz

OROT, we współpracy z partnerami zaprezentowała 
gościom degustacje produktów regionalnych i tra-
dycyjnych województwa opolskiego, w tym oleskiej 
śmietankówki, kołocza śląskiego oraz lokalnych win.

Na tegorocznych targach ITB Berlin 2024 polska gościnność oraz 
kuchnia zdobyły serca międzynarodowej publiczności, a atrakcje 
turystyczne województwa opolskiego przyciągały do odwiedzenia 
naszego regionu. Opole i okolice wyróżniały się nie tylko zaskaku-
jącymi smakami, ale także malowniczymi krajobrazami i bogatym 
dziedzictwem kulturowym, zwracając uwagę niemieckich gości.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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- Na początku proszę 
powiedzieć jak to się 
stało, że to właśnie Pan 
jest dziś prezesem spółki 
Wodociągi i Kanalizacja 
w Zdzieszowicach? 

- Dowiedziałem się, że 
jest poszukiwana osoba na 
takie stanowisko, a że sam 
rozglądałem się za nową 
pracą i mam pewne pomy-
sły na projekty związane z 
branżą, bardzo mi zależało, 
żeby funkcjonować właśnie 
w takich wodociągach jak 
tutaj w Zdzieszowicach. 
Doświadczenie w zarządza-
niu dużą spółką już mam, 
natomiast potrzebowałbym 
jeszcze odrobinę doświad-
czenia w zakresie pracy w 
wodociągach stosunkowo 
małych, patrząc na te, które 
funkcjonują w Polsce. 

- W przeszłości pra-
cował Pan w Przedsię-
biorstwie  Wodociągów  i 
Kanalizacji w Rudzie 
Śląskiej. Z pewnością nie 
brakuje Panu doświad-
czenia w kierowaniu o 
wiele większą spółką niż 
ta w Zdzieszowicach. 

Proszę powiedzieć jak 
zapatruje się Pan na kie-
rowanie względnie małą 
jednostką. 

- To zarządzanie cha-
rakteryzuje się tym, że 
jestem bliżej ludzi. Dzięki 
temu łatwiej wejść w różne 
procesy na wykonawczym 
poziomie. Dla mnie jest to 
wyzwanie, ale też nauka i 
zbieranie doświadczeń więc 
bardzo się cieszę, że tutaj 
tra�łem. 

- Czy po dwóch mie-
siącach pracy mógłby Pan 
powiedzieć w jakiej kon-
dycji zastał Pan spółkę 
oraz, co zamierzałby Pan 

w niej zmienić w przy-
szłości? A może jest coś, 
co wymagałoby zmiany 
już teraz?

- Mając odniesienie do 
dużych wodociągów, mogę 
powiedzieć, że jest szereg 
rzeczy, które chciałbym 
zrealizować, jednak muszę 
to dostosować do możli-
wości, które tutaj mamy. Z 
jednej strony zarządza się tu 
zupełnie innym budżetem 
w stosunku do tego jakim 
operowałem wcześniej. 
Druga strona to zasoby 
ludzkie, które tutaj są nie-
wielkie. Pewne działania 
już zostały podjęte. Mam 
na myśli zatrudnienie do-
datkowych pracowników 
tak, aby można było odpo-
wiedzialnie zarządzać bry-
gadami w terenie. Cały czas 
poszukujemy pracowników 
do działu technicznego. To 
jest element, który bardzo 
nam doskwiera - brak ludzi 
do pracy. Muszę jednak 
przyznać, że wśród tej nie-
wielkiej grupy ludzi liczba 
osób zaangażowanych jest 
dla mnie szokująca. Już na 

samym początku spotkałem 
się z tym, że w tak małej 
grupie, jest bardzo dużo 
osób, które naprawdę chcą 
pracować. Są zaangażowa-
ne, gotowe do tego, aby się 
rozwijać i nauczyć czegoś 
nowego. To mnie pozytyw-
nie zaskoczyło. Natomiast 
to, że jesteśmy małą spółką 
jest pewną trudnością. Będę 
musiał się na to przestawić. 
Z działań, które chciałbym 
podejmować w zdzieszowic-
kiej spółce WiK jest na pew-
no rozwój elektroniczny, 
który usprawni działalność 
wodociągów i kanalizacji. 
Chciałbym, aby funkcjo-
nował tutaj system GIS 

(przyp. red. system infor-
macji geogra�cznej, który 
pozwala tworzyć, zarządzać, 
analizować i umieszczać na 
mapie dane najróżniejszych 
typów), czyli mapy stricte 
dedykowane dla naszej 
działalności. To moim zda-
niem element konieczny dla 
racjonalnego zarządzania 
tą infrastrukturą. Potrzeb-
ny jest też niewątpliwie 
rozwój oprogramowania, 
które wspiera zarządzanie tą 
�rmą, poprzez dostosowa-
nie baz danych i narzędzi. 
Kolejnym zadaniem, które 
już realizujemy jest komu-
nikacja z mieszkańcami. 
Chcemy wprowadzić nu-
mer alarmowy 994. Zależy 
mi na tym, aby ta komu-
nikacja była usprawniona, 
a docelowo informowanie 
mieszkańców o zdarzeniach 
odbywało się w bardziej 
efektywnej formie. 

- Na samym początku 
pracy w zdzieszowickim 
WiK-u tra�ła się  Panu 
duża awaria dotycząca 
zatoru kanalizacji sanitar-
nej w rejonie przedszkoli 
przy ul. Zielonej w Zdzie-
szowicach. 

- Tak, to prawda. Nasze 
siły nie były wystarczające 
do tego, żeby sobie z tą 
awarią skutecznie pora-
dzić, ale dzięki współpracy 
i moim znajomościom w 
branży, które mam od lat 
udało nam się ten problem 
rozwiązać. Chciałbym po-
dziękować w tym miejscu 
pani burmistrz, komen-
dantowi straży pożarnej, 
wodociągom strzeleckim, 
wodociągom z Kędzierzyna 
Koźla oraz �rmie Plada. 
To są �rmy i ludzie stoją-
cy za tymi �rmami, dzięki 
którym udało się nam 
opanować wspomniany 
problem. Nasi pracownicy 
w trybie 24-godzinnym 
działali przy tej awarii po 
to, aby w miarę możliwości 
zabezpieczyć środowisko 
i infrastrukturę przed-
szkola. Byliśmy w stałym 
kontakcie telefonicznym z  
wiceburmistrzem. Im też 
chciałbym podziękować za 
ogromne zaangażowanie. 

- Co było przyczyną 
tej awarii? 

- Nie mamy jeszcze osta-
tecznej oceny tego, co było 
przyczyną. Jednak podczas 

prac przy niej okazało się, 
że w kanalizacji jest bardzo 
dużo śmieci. Były to przede 
wszystkim materiały hi-
gieniczne, pampersy i tego 
typu rzeczy, które w kanali-
zacji absolutnie nie powin-
ny się pojawiać. Chciałbym 
zwrócić uwagę na to, że ka-
nalizacja w wielu miejscach 
na terenie Zdzieszowic 
nie jest najnowsza. Jeżeli 
będziemy wrzucać śmieci 
do kanalizacji, to trzeba 
się liczyć z tym, że tych 
awarii będzie coraz więcej. 
Problem śmieci w kanali-
zacji to domena nie tylko 
Zdzieszowic, bo występuje 
on w całej Polsce. Trzeba 
jednak zwrócić uwagę na 
to, że jeżeli chcemy, aby 
system kanalizacyjny pra-
cował bezawaryjnie, a z 
drugiej strony, żeby koszty 
funkcjonowania tego sys-
temu były jak najniższe 
(bo to wszystko ma wpływ 
na ceny wody i ścieków), 
to musimy zadbać o to, 
żeby korzystać z kanalizacji 
w taki sposób jak to być 
powinno. Mamy zamiar 
napisać artykuł edukacyjny 
skierowany do mieszkań-
ców, aby przypomnieć o 
tym, co można, a czego nie 
można wrzucać do kanali-
zacji, aby ona pracowała w 
sposób niezawodny. 

- W chwili obecnej 
98% obszaru gminy 
Zdzieszowice posiada 
sieć kanalizacji sanitarnej 
i prawie stuprocento-

wą  sieć wodociągową. Ja-
kie zadania obecnie są w 
trakcie realizacji przez 
zdzieszowicki WiK? 

- Jeśli chodzi o skana-
lizowanie gminy Zdzie-
szowice, to jest ona chyba 
jedną z najlepiej skanali-
zowanych gmin w Polsce. 
Trzeba przyznać, że to wy-
soki poziom. Oczywiście 
jest jeszcze do uruchomie-
nia kanalizacja w Jasionej. 
Tam ciągle trwają procesy 
odbiorowe. Mieliśmy też 
sygnały dotyczące pewnych 
uchybień, które bardzo 
poważnie potraktowaliśmy 
i aktualnie jeszcze ciągle 
monitorujemy to, co zosta-
ło zgłoszone przez miesz-
kańców. Mam na myśli 
kwestię nieszczelności. W 
najbliższym czasie, kiedy 
pogoda na to pozwoli, pla-
nujemy wykonanie wizji w 
terenie razem z wykonawcą 
i inspektorem nadzoru sa-
nitarnego, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Tak naprawdę, to 
odpowie nam na pytanie, 
czy sygnały zgłaszane przez 
mieszkańców są słuszne. 
Może się okazać, że tak. 
Natomiast dopóki tego nie 
zbadamy, to trudno to jed-
noznacznie ocenić. Nato-
miast podeszliśmy do tego 
bardzo poważnie i będzie 
to przez nas sprawdzone. 

- Mieszkańcy Jasionej 
z pewnością chcieliby jak 
najszybciej przyłączyć się 
do kanalizacji. Jak długo 

będą musieli na to jeszcze 
poczekać?

- To zrozumiałe, że 
mieszkańcom bardzo na 
tym zależy. Wiadomo, że 
kanalizacja jest ogromnym 
komfortem. Wiem, że 
chcieliby, aby to przyłącze 
było już zrobione. Jednak, 
aby uniknąć niepotrzeb-
nych awarii w przyszłości 
oraz by koszty funkcjo-
nowania tego systemu nie 
były zbyt wysokie, lepiej 
troszeczkę poczekać i mieć 
pewność, że wszystko bę-
dzie działało bez zarzutów 
niż potem mieć problemy, 
jakieś niepotrzebne zatory, 
czy wysokie koszty funk-
cjonowania tego obiektu. 
Potrzeba jeszcze troszkę 
cierpliwości, mam nadzie-
ję, że nie będą konieczne 
jakieś roboty naprawcze. 
Wolałbym jednak, aby było 
to rzetelnie sprawdzone, 
abyśmy przed przyłącze-
niem mieli pewność, że 
wszystko jest w porządku. 

- Myślę, że każda 
z zainteresowanych tą 
kwestią osób, zapytałaby 
kiedy mogłoby to nastą-
pić. Czy mógłby Pan w 
przybliżeniu podać jakiś 
konkretny termin? 

- Jesteśmy troszeczkę 
uzależnieni od pogody, ale 
na dniach chcielibyśmy 
zrobić wizję w terenie na tej 
kanalizacji. Jeśli wszystko 
będzie w porządku, potrze-
bowalibyśmy jeszcze miesiąc 
lub półtora, aby przeprowa-
dzić do końca procedurę 
odbiorową i uzyskać ze-
zwolenie na użytkowanie. 
Wówczas będziemy mogli 
przyłączać mieszkańców. 
Myślę, że realnym termi-
nem byłby koniec kwietnia 
lub początek maja. 

- A co z budową kana-
lizacji na ul. Polnej? 

- Mamy to na uwadze. 
Najpierw jednak zajmie-
my się wspomnianą już 
kwestią, a następnie bę-
dziemy szukać środków, 
aby dokończyć ten ostatni 
fragment kanalizacji na ul. 
Polnej. Trudno mi w tym 
momencie powiedzieć, kie-
dy do tego dojdzie. Jestem 
świadom, że są mieszkańcy, 
którzy bardzo na to czekają. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmowa autoryzowana

Z prezesem zarządu spółki Wodociągi i Kanalizacja w Zdzieszowicach Grzegorzem Rybką, rozmawia Mateusz Dąbrowski. 

Rozwój, plany i zadania

Podczas prac przy awarii kanalizacji w rejonie przed-
szkoli przy ul. Zielonej w Zdzieszowicach okazało 
się, że w kanalizacji jest bardzo dużo śmieci.

- Z działań, które chciałbym podejmować w zdzie-
szowickiej spółce WiK jest na pewno rozwój elek-
troniczny, który usprawni działalność wodociągów 
i kanalizacji – mówi prezes WiK-u w Zdzieszowicach 
Grzegorz Rybka.
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Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Miłosz Gutman
z Trzeboszowic
ur. 16.03.2024 r

syn Barbary i Krzysztofa
waga 3330 g, wzrost 55 cm 

O G Ł O S Z E N I E
MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ZJEDNOCZENIE”   

W KRAPKOWICACH, UL. RYNEK 19
ogłasza: 

nabór ofert na najem lokalu mieszkalnego nr 21, położonego na parterze budynku nr 3 przy 
ul. Hotelowej w Krapkowicach, o powierzchni użytkowej 33,51 m2, składającego się z salonu 
z aneksem kuchennym, łazienki z wc oraz przedpokoju. 
Cena wywoławcza   stawki   czynszu   najmu wynosi 26,00 zł  brutto/1 m2 p.u. (bez opłaty 
eksploatacyjnej i opłat niezależnych od Spółdzielni).

Wysokość kaucji zabezpieczającej wynosi 2.000,00 zł. Wpłata kaucji zabezpieczającej wymagana 
jest przed przystąpieniem do zawarcia umowy najmu   w wyznaczonym przez Spółdzielnię terminie.  
Oferty należy składać telefonicznie w godzinach  od 700 do 1400 (oprócz sobót i niedziel) pod nr 
tel. (77) 466 13 89, (77) 466 15 89 wew.12, elektronicznie na adres: biuro@msmzjednoczenie.
pl lub pisemnie na adres Spółdzielni do dnia 03.04.2024 r. 
Wybór najkorzystniejszej oferty nastąpi w dniu 04.04.2024 r. o godz. 1100 w siedzibie Spół-
dzielni przy ul. Rynek 19 w Krapkowicach. Osoba, której oferta zostanie wybrana, będzie 
powiadomiona telefonicznie lub drogą elektroniczną o terminie wniesienia kaucji i miejscu 
zawarcia umowy najmu.
Świadectwo charakterystyki energetycznej lokalu będzie dołączone do umowy najmu.
Spółdzielnia  zastrzega  sobie  prawo  odwołania  przetargu  bez podania przyczyny.
Zdjęcia lokalu zamieszczone będą na stronie internetowej www.msmzjednoczenie.pl.  
Lokal może być udostępniony do obejrzenia, po uprzednim uzgodnieniu terminu pod nr tel. 
(77) 466 13 36, (77) 466 18 53.

Szanowna Redakcjo!

Do szewskiej pasji do-
prowadza mnie powszechny 
brak poszanowania języka 
polskiego. Objawia się to 
ostatnio szczególnie dobit-
nie w dwóch dziedzinach. 
Pierwsza z nich to tworzenie 
sztucznych i śmiesznych 
feminatyw, czyli żeńskich 
form jakiś funkcji np. : bur-
mistrzyni, ministra, gościnia 
itp. Brną w to konsekwent-
nie szczególnie telewizyjni 
redaktorzy, ale też i lokalne 
panie, np. kandydujące do 
jakichś funkcji, a kobiety 
przyjmują to bezkrytycznie. 
Trzeba byłoby wrócić ich 
wszystkich do dobrej szkoły 
na ponowną naukę j. pol-
skiego.

Drugim problemem, 
szczególnie tu u nas, na 

Śląsku, jest nieodmienianie 
przez przypadki męskich na-
zwisk. Robią to tu nagminnie 
wszyscy: księża, urzędnicy, 
redaktorzy i ludzie w rozmo-
wach. A szczególnie na tych 
pierwszych ciąży obowiązek 
językowej poprawności.  Nie 
mówimy i nie piszemy że 
zapraszamy Jana Kowalski, 
tylko Kowalskiego, choćby 
nazywał się i Drwal, więc 
zaprosimy Drwala, damy 
medal Drwalowi, opowiemy 
o Drwalu, przez duże „D”, 
żeby nie było wątpliwości. 
A nie że wysłuchaliśmy 
koncertu Jana Czepiec, 
tylko Jana Czepca, msza się 
odbędzie za Bartosza Kaletę 
a nie Bartosza Kaleta itd., 
itp. I nie jest to kwestia, 
jak sądzi się w powszechnej 
opinii – woli danej osoby i 
jej sugestii, by akurat danego 

nazwiska nie odmieniać, ale 
zasady językowe. Są wyjątki 
od tej reguły, ale nieliczne. 
Innymi natomiast prawi-
dłami rządzi się odmiana 
nazwisk żeńskich, ale tam, 
gdzie można je odmienić, 
należy to czynić.  Bo byłem 
na odczycie Julity Kowal-
skiej i Krystyny Nowak, a 
nie Julity Kowalski. 

Nie kaleczmy języka, 
który i tak już ocieka krwią 
zagranicznych wtrętów, bra-
kiem umiejętności pisania 
bez znaków przestankowych 
i potocznością. Nieodmie-
nianie nazwisk to zasada np. 
w j. niemieckim, choć już 
niekoniecznie angielskim. 
Ale my wszak nie gęsi… No 
chyba że…

 Imię i nazwisko znane 
redakcji.

Z pytaniem o to jakie były 
podstawy do wycinki drzew 
oraz czy w zamian planowane 
są jakieś nowe nasadzenia, 
zwróciliśmy się do Urzędu Mia-
sta i Gminy w Krapkowicach. 
Inspektor ds. leśnictwa Piotr 
Górecki poinformował, że usu-
wanie drzew z przedmiotowego 
terenu odbyło się na podstawie 
ustawy o ochronie przyrody, po 
przeprowadzeniu postępowania 
administracyjnego. 

„Wniosek o wydanie ze-
zwolenia na wycinkę zarząd-
ca terenu (w tym przypadku 
Dyrektor PSP nr 1) kieruje 
do Starosty Krapkowickiego. 
W przypadku uzyskania sto-
sownej decyzji prace mogą 
być wykonane” – tłumaczy 
Piotr Górecki z Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapko-
wicach. 

Według informacji prze-
kazanych przez dyrekcję Pu-

blicznej Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Krapkowicach do-
tyczącej usunięcia czterech 
drzew z boiska sportowego 
wynika, że zostały one ścięte 
w trosce o bezpieczeństwo 
uczniów. 

„Wszystkie   ścięte lipy 
cechowały się złym stanem 
sanitarnym (intensywnie 
zamierały), posiadały wy-
próchnienia kominowe 
(drewno pni było w zaawan-

Poleciały wióry 
27 lutego na boisku przy Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w Krapkowicach na osiedlu 1000-lecia (dawne gimnazjum) jedna z mieszkanek 
zauważyła trzy ścięte lipy. Napisała w tej sprawie do naszej redakcji z pytaniem, dlaczego drzewa zostały ścięte, pomimo tego, że jej zdaniem 
nie wyglądały na chore. 

Ścięte lipy na boisku przy Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w Krapkowicach.

sowanym stanie rozkładu a 
w ich koronach występował 
wydzielony susz gałęziowy)” 
– przekazuje Piotr Górecki.

W styczniu tego roku 
przeprowadzono analizę 
dendrologiczną wniosko-
wanych do wycinki drzew 

przy udziale certy�kowane-
go inspektora drzew oraz 
profesora Uniwersytetu 
Opolskiego z wykorzysta-
niem odpowiednich do tego 
narzędzi. Prace wycinkowe 
przeprowadziła wyspecja-
lizowana w tej dziedzinie 
�rma. Ponadto PSP nr 

1 deklaruje nasadzenie 
do 30 kwietnia klonów 
pospolitych o obwodach 
pni 12-14 cm, co zastąpi 
usunięte drzewa i pozwoli 
na kontynuację zadrzewień 
przyszkolnych.

(matt), fot. czytelnik 

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 
publikujemy zdjęcia noworodków, które 

przyszły na świat w Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na zdjęcia – wyślijcie je 
na adres redakcja@tygodnik-krapkowicki.pl

Oliwia Ziach
z Rozwadzy

córka Kamili i Tomasza 
ur. 05.03.2024 r

waga 3625 g, wzrost 56 cm

Rozalia Maruda 
z Domaszkowic
ur. 16.03.2024 r

córka Jagienki i Artura
waga 3295 g, wzrost 55 cm

Oliwier Listowski
z Mańkowic

ur. 16.03.2024 r
syn Magdaleny i Karola

waga 3770 g, wzrost 55 cm
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Wydarzenie ob�towało 
w wiele atrakcji oraz poka-
zów, a każda z uczestniczek 
otrzymała drobny upomi-
nek. Nie zabrakło również 
rozmaitych pyszności przy-
gotowanych przez panie z 
lokalnego KGW.

- Impreza była bardzo 
fajna, cieszę się, że panie 
przyszły na to wydarzenie 
– mów sołtys Oleszki Anna 

Knop. – Panowie z naszej 
wioski dla każdej pani ufun-
dowali kwiaty. To już jest 
taka nasza tradycja.  

W spotkaniu udział 
wzięła również burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimer-
man, wicestarosta krapko-
wicki Sabina Gorzkulla oraz 
radna powiatu krapkowic-
kiego Helga Bieniusa. 

- Na spotkanie przybyła 
także zajmująca się ręko-
dziełem Katarzyna Drozd 
z Żużeli, która zaprezen-
towała swoje przepiękne 
prace – dodaje Anna Knop. 
– Uczestniczki spotkania 
były zachwycone torebkami 
i różnymi ręcznie wykona-
nymi ozdobami. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

Obchodziły swoje święto 
Panie spotkały się na wspólnym świętowaniu. W niedzielę 10 marca 
w Oleszce odbył się Dzień Kobiet zorganizowany przez Radę Sołecką 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich „Melodia smaku”. 

Z okazji Dnia Kobiet panie świętowały w sali spotkań w Oleszce.

Wychodząc naprzeciw 
społecznym oczekiwa-
niom, a także w kontekście 
tragedii, która wydarzyła 
się w Andrychowie, Ko-
menda Główna Policji 
powołała specjalny ze-
spół, który ma opraco-
wać i wdrożyć koncepcje 
podniesienia standardów 
obsługi zdarzeń mogących 
powodować zagrożenie dla 
życia lub zdrowia dzieci. 
Chodzi o sytuacje, gdy 
trzeba zapewnić szybkość 
i efektywność obiegu 
informacji. Planuje się, 
że w ciągu 3 miesięcy 
przeprowadzona zostanie 
ewaluacja projektu. Ocena 
zostanie zakończona spra-
wozdaniem.  Specjalny te-
lefon będzie pełnił funkcję 
pomocniczą w podejmo-
waniu niezwłocznych dzia-
łań przez policję. Będzie to 
możliwe w sytuacji:

• odmowy przyjęcia lub 
opieszałości w przyjęciu 
przez policję zawiadomie-

nia o zdarzeniu mogącym 
powodować zagrożenie dla 
życia lub zdrowia dzieci 
(także w przemocy domo-
wej); 

• próby odesłania 
zawiadamiającego o za-
ginięciu dziecka do innej 
jednostki policji; 

• zwłoki w podejmo-
waniu przez policję czyn-
ności poszukiwawczych po 
przyjęciu zawiadomienia o 
zaginięciu; 

• braku kontaktu z 
prowadzącym sprawę, a 
jednocześnie braku wiedzy 
na temat przebiegu prowa-
dzonych czynności. 

Pilotaż obejmie łącznie 
79 jednostek organizacyj-
nych policji z całodobową 
służbą dyżurną (59 jed-
nostek w województwie 
małopolskim i 20 w woje-
wództwie opolskim).

(matt)

Sprawę zgłoszo-
no nam w ubiegłym 
tygodniu. Do naszej 
redakcji zadzwoniła 
mieszkanka Otmę-
tu (dane zastrzeżo-
ne), która ma już 
dość walających 
się śmieci przed jej 
blokiem.

- Sprawa ciągnie 
się latami – mówi 
mieszkanka Otmę-
tu. – Mieszkańcy 
trzech bloków mają 
do dyspozycji tylko 
jeden niewielki ku-
beł na bioodpady. 
To zdecydowanie 
za mało, bo śmiet-
nik zapełnia się 
w błyskawicznym 
tempie. I wtedy za-
czyna się problem. 
W efekcie mamy sterty 
śmieci typu bio, które są 
rajem dla szczurów. Już 
kilkukrotnie widziałam, 
jak takie zwierzę wyska-

kiwało ze śmietnika. Aż 
strach podchodzić.

Mieszkańcy już kilku-
krotnie interweniowali 

w tej sprawie w 
spółdzielni mieszka-
niowej, jednak nie 
przyniosło to ocze-
kiwanych efektów. 
Winę zrzuca się na 
firmę odpowiadającą 
za wywóz śmieci, ale 
czy słusznie? Przecież 
p r z e d s i ę b i o r s t w o 
trzyma się jedynie 
z góry ustalonego 
harmonogramu od-
bioru odpadów.

- No i z proble-
mem zostajemy my, 
czyli mieszkańcy blo-
ków – dodaje inter-
weniująca. - Moim 
zdaniem kubeł na 
bioodpady powinien 
być odbierany śred-
nio co dwa dni.

Mamy nadzieję, 
że po nagłośnieniu tematu 
uda się znaleźć rozwiązanie 
tego problemu.

wysł. (mim),  
fot. czytelnik

Wydarzenie miało 
miejsce w sobotę 9 mar-
ca. Wszystkie uczestniczki 
spędziły miło czas przy 

wspólnych rozmowach. 
Dodatkowo miały też okazję 
wysłuchać krótkiej prelekcji 
na temat historii porcelano-

wych �liżanek, którą wygło-
siła Beata Matuszek-Bomba.

(mim), fot. Gogolin-
-Strzebniów

Policja uruchamia 
specjalny telefon 

Komenda Główna Policji uruchomiła pilotażowy projekt, w ra-
mach którego osoba zgłaszająca zaginięcie dziecka będzie mo-
gła bezpośrednio połączyć się telefonicznie z dyżurnym danej 
komendy wojewódzkiej policji. Odbędzie się to przy pomocy 
specjalnego telefonu (tzw. „sztywne łącze”). W stacjonarne 
aparaty telefoniczne, umożliwiające takie połączenie, zostały 
doposażone jednostki policji w województwach małopolskim 
i opolskim, w których 5 marca br. uruchomiony został pilotaż 
tego projektu.

Zgłaszający zaginięcie dziecka będzie mógł bezpo-
średnio połączyć się telefonicznie z dyżurnym danej 
komendy wojewódzkiej policji.

Panie spotkały się w sobotę 9 marca.

Miło i wesoło
Mieszkanki dzielnicy Gogolin-Strzebniów spotkały się przy wspólnym 
stole, by uczcić Dzień Kobiet. Popołudnie spędzono przy kawie i 
słodkim poczęstunku.

Szczury na osiedlu
Niektórzy mieszkańcy Otmętu mają dość walających się bioodpadów 
obok śmietników znajdujących się przy ulicy Hotelowej. „Wszędzie 
biegają szczury” – mówi osoba interweniująca.

Śmietniki często są 
przeładowane.
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Grypa jest bardzo za-
raźliwa i łatwo się rozprze-
strzenia drogą kropelkową, 
przez kaszel, kichanie lub 
kontakt z zakażonymi po-
wierzchniami. Jej objawy 
mogą obejmować gorączkę, 
bóle mięśniowe, ból gardła, 
kaszel, zmęczenie i ogólne 
osłabienie organizmu. Wi-
rusy grypy najczęściej wy-
stępują w okresie jesienno-
-zimowym, jednak można 
się nimi zarazić w każdym 
momencie roku. Dlatego 
ważne jest zrozumienie, 
jak zapobiegać grypie, 
aby uniknąć choroby lub 
zmniejszyć jej nasilenie.

Pierwszym i najważniej-
szym krokiem w zapobiega-
niu grypie jest szczepienie. 
Co roku powstaje nowa 
szczepionka przeciwko 
najczęstszym szczepom 

wirusów grypy, zależnie od 
prognoz epidemiologicz-
nych. Szczepienie powinno 
być podawane każdemu, 
zwłaszcza osobom star-
szym, dzieciom i osobom 
o obniżonej odporności. 
Kolejnym krokiem jest 
utrzymywanie higieny 

osobistej. Regularne mycie 
rąk wodą i mydłem jest 
kluczowe dla eliminowania 
wirusów i bakterii. Należy 
pamiętać o dokładnym my-
ciu rąk przed jedzeniem, po 
skorzystaniu z toalety, po 
kontakcie z zakażonymi 
osobami i po powrocie do 

domu. W przypadku braku 
dostępu do wody i mydła, 
można użyć płynu dezyn-
fekującego ręce na bazie 
alkoholu.

Żywność i dieta również 
mają wpływ na odporność. 
Zdrowa i zbilansowana 
dieta bogata w owoce, 
warzywa, pełnoziarniste 
produkty zbożowe i białko, 
pomoże wzmocnić odpor-
ność organizmu. Zaleca się 
unikać wysoko przetworzo-
nych, tłustych i słodkich 
produktów spożywczych, 
które mogą obciążać or-

ganizm. Należy również 
wystrzegać się bliskiego 
kontaktu z osobami, które 
mają objawy grypy. Jej wi-
rusy rozprzestrzeniają się 
bardzo łatwo, zatem warto 
unikać miejsc o dużym 
skupisku ludzi w okresie 
epidemii. Jeśli już doszło 
do zakażenia, ważne jest 
stosowanie chusteczek 
jednorazowych przy kaszlu 
lub kichaniu, odkaszlania 
w zgięcie łokcia i unikanie 
dotykania twarzy. Odpo-
czynek i sen są równie waż-
ne dla zdrowia. Dostatecz-

na ilość snu i odpoczynku 
pomaga wzmocnić system 
odpornościowy, dzięki 
czemu można się lepiej 
przygotować na walkę z 
wirusami. Dbając o swoje 
zdrowie, możliwe jest zmi-
nimalizowanie ryzyka za-
chorowania lub ograniczyć 
nasilenie choroby, jeśli już 
do niej dojdzie.

(mar), fot. Canva 

W trosce o swoje zdrowie 

Dostateczna ilość snu i odpoczynku pomaga wzmoc-
nić system odpornościowy, dzięki czemu można się 
lepiej przygotować na walkę z wirusami grypy. 

Grypa, inaczej zwana grypą sezonową, to choroba wirusowa atakująca układ oddechowy. Jest wywoływana przez wirusy grypy typu A, B lub C. 
W obecnym sezonie warto zadbać o swoje zdrowie, aby zminimalizować ryzyko zachorowania. 

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE 
Komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 
858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO 
NOWEGO MIESZKANIA! 
Więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach 
Atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie. Domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedlede-
bowe.investdom.pl tel. 77 

466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

WYNAJEM  
MIESZKANIA:

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 59 m², 
3pkł, II piętro, balkon, piw-
nica, winda, garaż pod-
ziemny 2.100 zł + czynsz 
+ prąd, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 61 m², 
3pkł, parter, taras, ogródek, 
winda, garaż podziemny 
2.400 zł + czynsz + media 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (15317)

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 69 m², 
3pkł, III piętro, balkon, 
piwnica, winda, garaż pod-
ziemny 2.900 zł + czynsz 
+ prąd więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

MIESZKANIA
• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Krapkowice, 51 m², 2pkł, 
I piętro, balkon, piwnica, 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15468)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• OKAZAJ! Krapkowice- 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, win-
da, wysoki standard, 520 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15119)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
520 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewelo-
perski, 620 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice, dom wolno 
stojący, 240 m², działka 7,4 
a, stan dobry, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15110)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 699 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 

220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
7,32 a, media w granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 131 760 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 269 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- usługo-
wa, 1,02 ha, media w granicy, 
600 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14955)
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Przydarzyła Ci się niespodziewana awaria? Potrzebujesz szybkiej pomocy? 

Nie zwlekaj, zadzwoń! Telefon awaryjny 24/7/365  

tel. +48 533 300 380

Patron strony

Jednym z kluczowych elemen-
tów porozumienia jest promo-
wanie ponownego wykorzystania 
oczyszczonych ścieków, zwłaszcza 
w obszarach dotkniętych niedo-
borami wody. Negocjatorzy pod-
kreślili także konieczność wzmoc-
nienia monitorowania różnych 
parametrów zdrowia publicznego, 
w tym obecności wirusa SARS-
CoV-2 i innych patogenów, oraz 

zanieczyszczeń chemicznych, 
takich jak mikroplastik. Istotnym 
aspektem jest również monitoro-
wanie oporności na antybiotyki w 
ściekach komunalnych.

W kontekście walki ze zmia-
nami klimatycznymi uzgodniono, 
że sektor oczyszczania ścieków ko-
munalnych będzie musiał odegrać 
istotną rolę w ograniczaniu emisji 

gazów cieplarnianych. Zgodnie 
z porozumieniem, oczyszczalnie 
będą stopniowo zwiększać udział 
wykorzystywanej energii odna-
wialnej: do 20% do 2030 roku, 
40% do 2035 roku, 70% do 
2040 roku i 100% do 2045 roku.

Nils Torvalds, sprawozdaw-
ca z ramienia frakcji Odnowić 
Europę, określił porozumienie 

jako przełomowe i podkreślił 
znaczenie wprowadzenia nowych 
przepisów dotyczących usuwania 
mikrozanieczyszczeń pochodzą-
cych z leków i produktów higieny 
osobistej.

Mimo uzgodnienia treści 
porozumienia, formalne zatwier-
dzenie przez Parlament i Radę po-
zostaje jeszcze do wykonania. Nie-

mniej jednak, wniosek Komisji 
Europejskiej dotyczący przeglądu 
dyrektywy w sprawie oczyszczania 
ścieków komunalnych z paździer-
nika 2022 roku wydaje się kro-
kiem naprzód w osiągnięciu celów 
polityki UE dotyczących działań 
na rzecz klimatu, gospodarki o 
obiegu zamkniętym i ograniczania 
zanieczyszczeń.

Porozumienie to stanowi 
istotny krok w kierunku po-
prawy standardów gospodarki 
wodnej i oczyszczania ścieków 
w Europie, które mają kluczo-
we znaczenie dla zachowania 
zdrowego środowiska i ludzkie-
go zdrowia w regionie.

(ap)

W przeszłości, powszechnie 
stosowano rury azbestowo-ce-
mentowe oraz rury ołowiane, 
których obecnie unika się ze 
względu na ryzyko zdrowotne. 
Pomimo tego, że włókna azbestu 
obecne w wodzie nie stanowią 
bezpośredniego zagrożenia zdro-

wotnego, ołów jest uznawany 
za pierwiastek ogólnotoksyczny  
, który może gromadzić się w 
organizmie ludzkim. W związku 
z tym, zaleca się wymianę sta-
rych rur ołowianych na nowe, 
oraz utrzymywanie pH wody na 
odpowiednim poziomie w celu 

minimalizacji ryzyka korozji i 
uwolnienia ołowiu.

Następnie, rury żeliwne, ze 
stali ocynkowanej i miedziane 
były powszechnie stosowane. 
Jednakże, te materiały mogą być 
podatne na agresywne właści-
wości wody. Dlatego też, coraz 

częściej stosuje się materiały wy-
konane z tworzyw sztucznych, 
takich jak PC, PE, PCV, które 
charakteryzują się znaczną od-
pornością chemiczną. Niemniej 
jednak, należy pamiętać, że od-
cinki rur narażone na przestoje 
wody mogą być podatne na 

niepożądane działanie wody, 
dlatego konieczne jest unikanie 
tych miejsc lub regularne prze-
płukiwanie odcinków sieci.

W dzisiejszym świecie, za-
pewnienie bezpieczeństwa wody 
jest priorytetem. Dzięki stałemu 
nadzorowi organów inspekcji 

sanitarnej oraz pracy wykwali-
�kowanych pracowników �rm 
wodociągowych, jakość wody 
dostarczanej do spożycia jest 
stale monitorowana. 

(ap)

Transport naszej wody

Nowe unijne zasady oczyszczania ścieków dla ochrony środowiska

Woda - niezwykła 
substancja

Naukowcy badający życie 
w kosmosie najbardziej zain-
teresowani są odkrywaniem 
wody. Według nich stanowi 
ona źródło życia. Cechują ją 
właściwości, które powodują, 
że ma ogromne znaczenie dla 
organizmów. Pierwszą ważną 
właściwością wody jest jej 
zdolność do rozpuszczania in-
nych substancji. Dzięki temu 
ogromna grupa związków 
organicznych takich jak cukry 
jest w stanie być wprowadzona 
do metabolizmu komórkowe-
go na przykład w celu produk-
cji energii niezbędnej do życia. 
Woda jako dobry przewodnik 
ciepła łatwo je rozprowadza, 
a to związane jest z kolejną 
właściwością wody, czyli z jej 
wysokim ciepłem parowania. 
W świecie organizmów żywych 
jednym z największych pro-
blemów jest nadmiar ciepła i 
oddawanie go do otoczenia. 
Natura wymyśliła najlepszy 
sposób na uratowanie orga-
nizmu przed przegrzaniem: 
większość gatunków ssaków 
wydziela pot chroniący orga-
nizm przed skutkami zbyt wy-
sokiej temperatury. Duża po-
jemność cieplna jest istotna dla 
żyjących w zbiornikach wod-
nych organizmów – wahania 
temperatury wody są mniejsze 

niż temperatury powietrza, co 
sprzyja stabilizacji temperatury 
powietrza w pobliżu dużych 
zbiorników wodnych, a także 
sprzyja organizmom wodnym. 
Ważną właściwością wody 
jest jej gęstość, która osiąga 
największą wartość w tempe-
raturze 4°C. Dzięki tej niezwy-
kłości organizmy wodne mogą 
przetrwać w zbiornikach wod-
nych nawet, gdy temperatura 
otoczenia wynosi wiele stopni 
poniżej zera. 

Kryzys wodny 
Pomimo tego, że woda 

jest niezbędna do życia, jej 
zasoby są ograniczone. Cho-
ciaż nasza planeta pokryta 
jest w aż niemal 71% wodą, 
woda słodka, czyli jedyna 
jej przyswajalna forma dla 
większości organizmów lądo-
wych, stanowi 2,5% zasobów 
wodnych na świecie. Wielkość 
zasobów wody słodkiej na 
Ziemi szacuje się na 35 mln 
m sześc. Wody słodkie w 68% 
zmagazynowane są w lodach 
i lodowcach. Pozostałe 30% 
wód słodkich znajduje się pod 
ziemią. Jak podaje Główny 
Urząd Statystyczny w Polsce, 
zasoby wodne w roku 2021 
były niezwykle małe w po-
równaniu do innych krajów 
europejskich. Polska znalazła 
się prawie na szarym końcu 

listy europejskich zasobów 
wodnych, wyprzedzając jedy-
nie Czechy, Cypr oraz Maltę. 

Zagrożenia dla wód
Odzyskiwanie wody i jej 

uzdatnianie do spożycia sta-
nowi jedno z najważniejszych 
wyzwań XXI wieku. Naukowcy 
opracowują metody pozwa-
lające na poprawianie jakości 
parametrów wody. Jednym z 
najważniejszych procesów bio-
chemicznych w oczyszczalniach 
ścieków jest walka z kseno-
biotykami, czyli substancjami 
niewystępującymi naturalnie w 
środowisku. Ksenobiotyki po-
wstają jako metabolity wtórne, 
czyli substancje będące pozo-
stałościami metabolizmu czło-
wieka i jego działalności. Kse-
nobiotyki będące metabolitami 
pochodzącymi z hormonalnych 

produktów leczniczych mogą 
dostawać się do wód i wpływać 
na problem z zapłodnieniem u 
ryb, a tym samym utrudniać 
ich rozmnażanie. Dowiedzio-
no, że do ekosystemów natu-
ralnych, w tym także do wód 
gruntowych, przenikają tzw. 
nowo pojawiające się substan-
cje, czyli substancje naturalne 
lub syntetyczne o nieznanych 
właściwościach, które mogą 
przedostawać się do wody pit-
nej, stanowiąc zagrożenie dla 
zdrowia ludzi. Substancje te 
wchodzą w skład m.in. środków 
higieny osobistej, kosmetyków, 
farmaceutyków i ich metaboli-
tów, detergentów i innych, a ich 
źródłem mogą być ścieki komu-
nalne. Substancje chemiczne 
zawarte w ściekach takie jak 
bifenyle, dioksyny, wielopier-

ścieniowe węglowodory aro-
matyczne oraz metale ciężkie 
narażają również pracowników 
oczyszczalni ścieków na straty 
zdrowotne.

Kolejnym zagrożeniem dla 
jakości wód jest mikroplastik, 
który jest niskocząsteczkowym 
produktem zanieczyszczającym 
wody na świecie. Cząstki two-
rzywa sztucznego mają poniżej 5 
mm, są różnorodnego kształtu i 
występują w pod różnymi posta-
ciami. De�nicja mikroplastiku 
zaproponowana przez NOAA 
(ang. National Oceanic and At-
mospheric Administration) to: 
„mikroplastik to małe kawałki z 
tworzywa sztucznego o długości 
do 5 mm, które mogą być szko-
dliwe dla oceanu i organizmów 
wodnych”. Organizmy wodne 
traktują mikroplastik jak plank-
ton lub cząstki pożywienia, co 
stanowi niebezpieczeństwo dla 
ich zdrowia i życia, a także dla 
innych organizmów spożywa-
jących te organizmy wodne jak 
np. ryby, które mogą stanowić 
potencjalne zagrożenie dla zdro-
wia człowieka.

Trudną grupą substancji do 
eliminacji z otoczenia są deter-
genty, czyli środki powierzch-
niowo czynne zatruwające wody 
powierzchniowe i gruntowe. 
Substancje te zmieniają na-
pięcie powierzchniowe wody, 

co utrudnia organizmom jej 
przyswajanie oraz wykorzysty-
wanie jej do celów życiowych, 
jak w przypadku owada – 
nartnika, dla którego napięcie 
powierzchniowe potrzebne jest 
do poruszania się. Dodatkowo 
spowodowane detergentami i 
nawozami sztucznymi coroczne 
zakwity wód, tzw. eutro�zacja, 
są przyczyną katastrof ekologicz-
nych w ekosystemach wodnych 
oraz stanowią zagrożenie dla 
osób wypoczywających nad 
zbiornikami wodnymi. 

Światowy Dzień Wody
Zainteresowanie tematyką 

wodną szczególnie widoczne 
jest podczas Światowego Dnia 
Wody, który przypada na 22 
marca. Podczas święta jed-
nostki naukowe i edukacyjne 
zwracają uwagę na problem 
niedostatecznej ochrony wód 
i nieracjonalnego jej wykorzy-
stywaniu. Ważnym aspektem 
poruszanym podczas tego dnia 
jest uwrażliwienie społeczeństwa 
(zarówno dzieci, jak i dorosłych) 
na palący problem dbania o stan 
wód. Jednym ze sposobów na 
włączenie się do obchodów tego 
święta jest „Dzień wody z PAH”, 
do którego można się zapisać na 
ich stronie internetowej www.
pah.org.pl.

Aleksandra Kamińska, 
fot. Pexels

Podczas Światowego Dnia Wody szczególną uwagę 
zwraca się na problem niedostatecznej ochrony wod.

Woda jako źródło życia

Parlament Europejski i Rada Unii Europejskiej osiągnęły z końcem stycznia porozumienie w sprawie nowych zasad zbierania, oczyszczania i 
odprowadzania ścieków komunalnych, które mają na celu lepszą ochronę środowiska i zdrowia publicznego w UE. Negocjatorzy obu instytucji 
uzgodnili, że do 2035 roku wszystkie aglomeracje liczące co najmniej 1000 mieszkańców będą zobowiązane do stosowania wtórnego oczysz-
czania ścieków przed ich odprowadzeniem do środowiska.

Historia systemów dystrybucji wody jest pełna zmian, od tradycyjnych rur azbestowo-cementowych po nowoczesne materiały tworzywowe. Zmia-
ny te nie tylko odzwierciedlają postęp technologiczny, ale także dążenie do zapewnienia bezpieczeństwa zdrowotnego wody dla społeczności.

Tlenek wodoru, monotlenek diwodoru lub po prostu woda jest niezbędnym składnikiem dla wszystkich organizmów na Ziemi. Z trzech atomów 
(dwa atomy wodoru oraz jeden atom tlenu) zbudowana jest najważniejsza na świecie substancja, która w specyficznych warunkach zarówno jej 
niedoboru, jak i nadmiaru (powodzie i susze) może być niebezpieczna, stanowiąc śmiertelne zagrożenie dla istot żywych, w tym dla człowieka. 
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Baby, babki, 
ciasteczka

Podobnie jak w czasie 
świąt bożonarodzenio-
wych, tak i w okresie wiel-
kanocnym mamy swoje 
tradycje i przyzwyczajenia 
kulinarne. Wieczerzę wigi-
lijną zastępuje świąteczne, 
wykwintne śniadanie w 
pierwsze święto. Tradycja 
tego wielkanocnego, od-
świętnego śniadania jeszcze 
do niedawna w tradycyj-
nych śląskich rodzinach 
nie była aż tak żywa, bo 
większą rolę przywiązywa-
no do obiadu w ten dzień. 
Jednak wraz z powojen-
nym wymieszaniem się 
lokalnego społeczeństwa, 
to śniadanie nabrało wagi 
i teraz poranne biesiadowa-
nie powoli staje się i u nas 

tradycją. Potrawy wigilijne 
są powszechnie znane, choć 
inne w każdej rodzinie. Te 
wielkanocne, są bardziej 
jednolite. Niewątpliwie na 
stole pojawia się jajko, jako 
symbol nowego życia. Po-
święcone w wielką sobotę, 
jest czymś w rodzaju wi-
gilijnego opłatka, którym 
dzielą się domownicy, skła-
dając sobie życzenia. Dru-
gim elementem jest szynka, 
często też święcona w dzień 
poprzedni. No, a jak szyn-
ka, to i chrzan, a czasami 
też i żurek, podawany w 
�liżankach. Po śniadaniu 
wielkanocnym, a już na 
pewno po obiedzie przy-
chodzi czas na rozkoszne le-
nistwo i lekkie pofolgowa-
nie kulinarne, najczęściej 
połączone z pałaszowaniem 
specjalnych ciast: pieczoło-
wicie wypiekanych babek, 
mazurków, kołaczy, a w 
niektórych domach paschy, 
wschodniego specjału z 
sera (bardzo kaloryczna – 
przed laty publikowałam 
tu przepis na nią). A może 
warto połączyć taką babkę 
z ciasteczkami, kojarzony-

mi właśnie ze świętami? Na 
pewno będą to:

Babeczkowe ciasteczka  
z czekoladą

Składniki: (na sporą rodzinę)

1. 220 g czekolady gorzkiej 
64%

2. 65 dag masła

3. 220 g mąki

4. Solidne pół łyżeczki 
proszku do pieczenia

5. Solidna szczypta soli

6. 2 duże jajka

7. 170 g cukru trzcinowego

8. ¾ szklanki cukru pudru

Przepis:

- czekoladę roztapiamy 
wraz z masłem w wodnej 
kąpieli i odstawiamy

- przesianą mąkę łączymy 
z proszkiem do pieczenia, 
solą i mieszamy

- ubijamy jajka z cukrem i 
do masy dodajemy czekola-
dę z masłem

- na koniec do masy do-
dajemy suche składniki i 
wszystko dokładnie mie-
szamy

- po wymieszaniu, przy-
krytą ściereczką lub folią 
miskę z masą wstawiamy 
na min. 2 godz. do lodówki

- następnie formujemy 
z masy kulki, wielkości 
mniej więcej połowy dłoni 
i delikatnie spłaszczamy

- raz jeszcze odstawiamy do 
lodówki na ok. 15 min.

- każdą babeczkę obtacza-
my dokładnie w cukrze 
pudrze i pieczemy w pie-
karniku na papierze do 
pieczenia w temp. 170 st. 
przez 12 min.

Po wyjęciu są miękkie, 
ale z czasem stają się tward-
sze i lekko pękają (tak ma 
być).

Są urocze i pyszne. W 
sam raz na Wielkanoc.

Wspaniałych Świąt Pani 
Irenka

Gdzie ten młody duch?
Proszę tego tekstu nie traktować jako ataku na Kościół. Po 

prostu podejmuję się chłodnej analizy tego, co widzę i tyle. 
Bo wiem, że niepobłażliwe komentarze na temat funkcjo-
nowania tej duchowej instytucji częstokroć nie są odbierane 
przychylnie. Ale czasami tak trzeba. Taka też rola teologów.

To, że Kościół znajduje się w kryzysie, wiadomo nie od 
dziś. Ludzie masowo uciekają z murów świątyń, a młodzi 
już nie tak chętnie angażują się w życie duszpasterskie, jak 
to drzewiej bywało. Trudno się dziwić. Afery, skandale, to 
wszystko teraz wychodzi na jaw. I dobrze. Ale zauważyłem 
jeszcze jeden problem, z którym obecnie boryka się Ko-
ściół. Chodzi o… starość.

Żeby było jasne – nic nie mam do osób w podeszłym 
wieku. Zawsze odnoszę się do nich z przeogromnym 
szacunkiem, bo tak mnie wychowano w domu. Ale źle 
to wygląda, gdy w Kościele (mam tu na myśli wspólnotę 
wiernych) widać zasadniczo osoby w podeszłym wieku. I 
nie chodzi mi tu wcale o rzesze wiernych z ław, ale o ludzi, 
którzy tą instytucją zawiadują.

To była Wigilia. Zjedliśmy kolację, otworzyliśmy prezen-
ty, a później usiedliśmy na kanapach w salonie przy moczce, 
makówach i innych słodkościach. Na stole pojawiła się kawa 
i zrobiło się jakoś tak cicho. No to włączyliśmy telewizor. 
Kevin sam w domu doprowadza moją rodzinę do szewskiej 
pasji, więc wpadliśmy na pomysł, że obejrzymy fragment wa-
tykańskiej pasterki. Jak dla mnie liturgia jest strasznie nudna 
i ospała. Wszyscy chodzą, jakby mieli miotły przywiązane do 
pleców. W tle niby pięknie śpiewa chór, ale jakoś mnie ten styl 
wykonywania muzyki kościelnej nie porywał swoim pięknem. 
No i pokazują tych wszystkich kardynałów i dostojników ko-
ścielnych. Widać, że coś jest nie tak, bo ledwie stoją na nogach. 
Papież Franciszek też już nie okadza ołtarza, robi to jego za-
stępca, który też porusza się ze starczą niezgrabnością. „Gdzie 
ta młodość w Kościele”? – pyta  nieśmiało mama. 

Parę dni temu mieliśmy wybór przewodniczącego w 
Episkopacie Polski. Większość zasiadających w tym zacnym 
gremium purpuratów to staruszki. Niestety części z nich 
społeczeństwo ma już po dziurki w nosie. Najznamienit-
szym przykładałem jest metropolita krakowski Marek Ję-
draszewski, który wielokrotnie gadał głupoty. Nie bez przy-
czyny ktoś założył internetowy zegar, który odlicza kolejne 
minuty do emerytury. Gdzie ta młodość?

Pustoszeją seminaria duchowne w Polsce. Kiedyś zama-
szyste gmachy przepełnione były młodymi ludźmi. Dziś 
osoby zgłaszające się do pełnienia tej roboty są znacznie 
starsze niż kiedyś. To może dobrze, bo mają doświadczenie 
zawodowe, wiedzą czym jest życie i jak ciężko zarabia się 
pieniądze w normalnej pracy. I że pieniędzy nie wyciąga 
się z kopert, tylko przychodzi miesięczna wypłata. Mimo 
że to zjawisko jest pozytywne to i tak pytanie „gdzie ta 
młodość?” w tym momencie postawione uznaję za zasadne.

Człowiek z sentymentem patrzy na rzesze młodych 
ludzi we wspólnocie Kościoła. To już nie te czasy, że dusz-
pasterzy pociągały tłumy młodzieży i dzieci. Oczywiście są 
organizowane liczne wydarzenia dedykowane nastolatkom. 
Są czuwania, pielgrzymki, wyjazdy, oazy. To wszystko jakoś 
jeszcze funkcjonuje. Na Światowe Dni Młodzieży wyjeż-
dżają setki tysięcy młodych, jak nie miliony. To są napraw-
dę duże eventy no i bardzo kosztowne. Niemniej wydaje mi 
się, że władza kościelna powinna się odmłodzić. 

Niech ci starsi biskupi zajmą się już grą w szachy i czy-
taniem książek. A młodzi duchowni niech trochę odmłodzą 
te skostniałe struktury.

Gorzej, gdy woli zmiany nie będzie. Już się mówi, że 
młode pokolenia księży się radykalizują. Chcą być kon-
serwatywne i odprawiać msze po łacinie. Tyłem do ludzi. 
Oczywiście można i tak, bo i taka forma duszpasterstwa ma 
swoich miłośników. Ale co z całą resztą wiernych, którym 
taka duchowość delikatnie mówiąc „nie leży”? 

Nie wiem, czy coś się zmieni w Kościele na lepsze, ale 
moim zdaniem powinno tak być. Ale po co się martwić, 
skoro mamy przecież purpuratów i wykształconych teolo-
gów z najwyższymi uniwersyteckimi stopniami naukowy-
mi. Chyba można im ufać, prawda?
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Krapkowiczanie na frontach 1866 roku
Część II

Na pierwszej linii
Zdecydowana większość 

mieszkańców dzisiejszego 
powiatu krapkowickiego, 
która w 1866 roku została 
powołana pod broń, służyła 
w różnych jednostkach 2. 
Armii Pruskiej. Te rozloko-
wane były wzdłuż granicy 
Dolnego Śląska i Ziemi 
Kłodzkiej z Czechami i już 
w pierwszych dniach kon-
�iktu miały przystąpić do 
walki. Nasi byli w oddzia-
łach pierwszej linii – w I 
Korpusie, który maszerował 
z rejonu Lubawki i Wałbrzy-
cha, V Korpusie, który skon-
centrowany był w okolicach 
Dusznik-Zdroju, a także 
jednostkach gwardyjskich, 
które zgromadzone były w 
okolicach Nowej Rudy i 
Radkowa. Sporo z naszych 
przodków służyło również 
w VI Korpusie, który był 
jednostką rezerwową. Znaj-
dował się jeden dzień marszu 
za siłami pierwszej linii, w 
okolicach Kłodzka.

Pierwsza krew
Nasi przystąpili do walki 

od początku. Jako jedna z 
pierwszych jednostek gra-
nicę przekroczył 3. Gwar-
dyjski Pułk Ułanów, mający 

prowadzić aktywny zwiad. 
Dowódcą jednostki był 
54-letni major Richard von 
Mirus, a do kadry o�cerskiej 
należał również pan na pa-
łacu w Dąbrówce Górnej. 
Baron Elgar von Dalwigk zu 
Lichtenfels był pierwszym 
porucznikiem pułku. Wów-
czas miał 39 lat i był właści-
cielem dziewiątego według 

powierzchni majątku ziem-
skiego na naszym terenie. Po 
wojnie zapisał się w historii 
jako starosta opolski. 

Udział w walkach z Au-
striakami nie był jednak dla 
niego zbyt fortunny. Jego 
oddział przekroczył granicę 
po południu 26 czerwca i 
do końca dnia wszedł na 
odległość od kilku do kil-
kunastu kilometrów w głąb 
Czech, zajmując Broumov 
i docierając w okolice mia-

steczka Police 
nad Metiju, 
jednak zatrzy-
mując się tuż 
przed nim. 
To przepięk-
ne okolice. 
Wjeżdżając na 
teren wroga, 
k a w a l e r z y -
ści mieli po 
swojej lewej 
szczyty Gór 
S t o ł o w y c h , 
a przed sobą 
n i e w y s o k i e 
lecz strome 
pasmo Bro-
u m o v s k i c h 
Stenów. Przez 
to pierw-

sze pasmo zresztą prze-
prawili się jeszcze przed 
zmierzchem. Już tego dnia 
von Dalwigk znalazł się na 
listach o�ar kon�iktu. Przy 
jego nazwisku widnieje ad-
notacja, że został lekko ran-
ny w miejscowości Pikus. 
Analizując mapę okolic, 
trudno znaleźć tę wieś. Nie 
jest to jednak niczym dziw-
nym, gdyż w wykazach o�ar 
wojny pełno jest literówek 
i zniekształceń. Najpewniej 

chodzi o Pekov, kilka kilo-
metrów na północ od Polic. 
Krew Elgara jako pierwsza 
została przelana w tej woj-
nie, jego rany na pewno 
nie były jednak krytyczne, 
gdyż zmarł dopiero sie-
dem lat później. Dalwigk 
musiał ucierpieć w jednej 
z niewielkich potyczek, do 
jakich doszło tego dnia. 
Poważniejsze bitwy miały 
dopiero nastąpić.

Zmienne szczęście 
grenadierów

27 czerwca pruski I 
Korpus przekroczył granicę 
pod Lubawką i Mieroszo-
wem. Pierwszym większym 
miastem na terenie wroga 
był Trutnov, do obrony 
którego zostały wysłane 
cztery austriackie brygady. 
Dowódca korpusu Adolf 
von Bonin rzucił na miasto 
2. Dywizję Gwardii, liczącą 
około 15 000 ludzi. Siły 
obrońców przybywały na 
miejsce stopniowo. Począt-
kowo było ich mniej niż 
Prusaków. Stąd w pierw-
szym etapie walk przewaga 
była po stronie atakują-
cych. Wczesnym popo-
łudniem sprawa wydała 
się wręcz rozstrzygnięta i 
Bonin wycofał część swo-
ich oddziałów z pola walki. 
Wtedy przybyły nowe siły 
Austriaków, odrzucając 
przeciwnika spod miasta. 
Na pewnych odcinkach 
doszło do ciężkich i bru-
talnych walk wręcz. Przed 
zmrokiem Prusacy ustąpili 
z pola walki.

Pierwsze walki na tym 
froncie poszły po myśli 
obrońców, wkrótce jednak 

okazało się, że sytuacja jest 
bardzo ciężka. Stosunek 
strat okazał się przytłacza-
jący. Pokonani stracili tego 
dnia 1338 ludzi, a zwy-
cięzcy aż 4787. W ocenie 
dowodzącego austriackim X 
Korpusem feldmarszałkiem 
Ludwigiem pod Gablenzem 
nie było widoków na utrzy-
manie pozycji. Je-
dyne większe zwy-
cięstwo Austriaków 
w tej wojnie oka-
zało się pyrrusowe, 
ich wojska zmu-
szone były wycofać 
się spod Trutnova. 
Tego dnia nie został 
poszkodowany nikt 
z naszych terenów.

N a s t ę p n e g o 
dnia Gablenz za-
trzymał swoje siły 
pod Zdarem. Za-
mierzał zatrzymać 
Prusaków i czekać 
na przybycie po-
mocy w postaci 
IV Korpusu, który 
miał uderzyć w 
bok wroga. Plan marszałka 
zaakceptowano, następnie 
głównodowodzący Armią 
Północną marszałek Bene-
deck zmienił jednak zdanie. 
W zamieszaniu zapomniano 
powiadomić Gablenza o 
zmianie planów. Jego osła-
biony korpus nie wytrzymał 
natarcia wroga. Klęska była 
całkowita.

Na północnym odcinku 
walk działał 2. Gwardyjski 
Pułk Grenadierów „Kaiser 
Franz”, który odegrał waż-
ną rolę przy wyizolowaniu 
i zniszczeniu austriackiej 
brygady generała Grivici-

ca. W jego szeregach byli 
również nasi. Niestety tego 
dnia szczęście im nie sprzy-
jało. Jeszcze pod Trutnovem 
ciężko ranny został �zylier 
(szeregowy lekkiej piechoty) 
Joseph Apostel z Krapkowic. 
Pod Starym Rokitnikiem 
zaginął z kolei grenadier An-
ton Gigla z Kujaw.

Podwójna bitwa
Równocześnie 27 czerw-

ca V Korpus generała Karla 
von Steinmetza. Obrońcom 
nie udało się na czas obsa-
dzić granicznego miasta Na-
chod, które wraz z zamkiem 
szybko wpadło w ręce Ste-
inmetza. Przed południem 
Austriacy dotarli jednak na 
miejsce i na przedmieściach 
w krwawym starciu spotkali 
się z Prusakami. Atakujący 
przełamali obronę i odnieśli 
sukces. Obie strony poniosły 
znaczne straty, na liście o�ar 
znalazło się 1122 Prusaków 
i 5719 Austriaków. Tego 
dnia pod Nachodem nie 
został poszkodowany nikt z 
naszych. 

Dzień później doszło do 
ponownego starcia. Żołnie-
rze z terenu dzisiejszego 
powiatu krapkowickiego 
na pewno walczyli w skła-
dzie 38. Śląskiego Pułku 
Fizylierów. Oddział ten 
wchodził w skład 9. Dywi-
zji, której zadaniem było 
zaatakowanie wroga w lesie 
Dubno. Natarcie zaczęło 
się około 11.00. Austriacy 
znowu nie mieli szczęścia. 
W samych Skalicach znaj-

dowały się spore oddziały 
pod dowództwem arcyksię-
cia Leopolda Habsburga. 
Masa żołnierzy zakorko-
wała jednak miasteczko. W 
ten sposób pruskiej dywizji 
w lesie przeciwstawił się 
jedynie jeden batalion 
wroga, który został zdzie-
siątkowany i zmuszony do 
ucieczki.

Zaraz za lasem znaj-
dował się nasyp kolejowy, 
który był naturalnym 
punktem obrony. Ponow-
nie Austriacy nie zdążyli 
go obsadzić. Żołnierze 9. 
Dywizji jako pierwsi zajęli 
linię kolejową, z której za-
częli skutecznie razić wro-
ga. Sami dostali się jednak 
pod ogień artylerii, pono-
sząc ciężkie straty. Dodat-
kowo zostali zaatakowani 
przez austriacką brygadę 
Kreysserna, który za wszel-
ką cenę próbował odzyskać 
inicjatywę. Kolejne fale na-
pastników zostały odparte. 
Arcyksiążę Leopold nakazał 
przerwać ataki, rozkaz nie 
wszędzie został jednak wy-

konany. Żołnierzom 
Austriackim wydano 
przed południem po-
dwójne porcje wina, a 
w poprzednich dniach 
odczuwali braki w 
zaopatrzeniu. Alkohol 
wprawił wielu w bitew-
ny amok. Atakowano 
na oślep, pchając się 
wprost pod ogień pru-
skich luf. Straty były 
olbrzymie. Prusacy 
ponownie przeszli do 
natarcia, a żołnierze 9. 
Dywizji zajęli wzgórza 
przed Skalicami, most 
na rzece Upa i wreszcie 
wkroczyli do miasta. 
Około 15.00 bitwa 
była rozstrzygnięta.

Generał Steinmetz stracił 
tego dnia 1367 ludzi. Wśród 
nich było dwóch żołnierzy 
z naszego terenu, obaj ze 
składu 38. Pułku. Ciężko 
ranny został �zylier Johann 
Mainka z Rogowa Opol-
skiego. Pod Skalicami zginął 
natomiast �zylier Paul Kle-
iber z Krapkowic. Niestety 
najcięższe walki tej wojny 
miały dopiero nastąpić.

Ciąg dalszy w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

Łukasz Malkusz

Lata sześćdziesiąte XIX wieku zakończyły długi czas, w którym nasi przodkowie nie zaznali okropieństw wojny. W 1866 roku krew mieszkańców 
naszych terenów została rozlana na trzech odległych od siebie frontach, a część z nich nigdy nie powróciła do domu.

Dowódca wojsk au-
striackich Ludwig von 
Gablenz na ilustracji 
prasowej z 1864 roku.

Bitwa pod Trutnovem na ilustracji Hugo Schüllingera z 1896 roku.

Dowódca wojsk pru-
skich generał Adolf von 
Bonin na ilustracji Fran-
za Brendámoura.
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Starcie niedawnych 
czwartoligowców dostar-
czyło kibicom sporo emo-
cji, głównie za sprawą wy-
darzeń w drugiej połowie. 
W premierowej odsłonie 
żadnej z ekip nie udało się 
skierować futbolówki do 
bramki rywali, choć bliżsi 
powodzenia byli goście. W 
40.minucie sam na sam z 
Mateuszem Bilem stanął 
doświadczony Dawid Dul-
ski, lecz ku rozpaczy przy-
jezdnych z kilku metrów 
fatalnie przestrzelił. Po 
zmianie stron obie drużyny 
nie zamierzały zadowalać 
się remisem i raz po raz 
sporo ciekawego działo się 
pod jedną, jak i pod drugą 
bramką. W 63.minucie 
faulowany przed polem 
karnym gości był Mateusz 
Martyniuk, ale uderzenie z 
20 metrów Tomasza Dam-
rata defensorzy Skalnika 
zdołali zablokować. Do 
odbitej piłki najszybciej 
doskoczył Martyniuk i 
chwilę później napastnik 
Unii odbierał gratulacje za 
zdobycie gola. 

Krapkowiczanie cieszy-
li się z prowadzenia raptem 
cztery minuty. Po jednym 
ze starć z Karolem Nowa-
kiem w okolicach pola kar-
nego Unii leżał na mura-
wie jeden z graczy drużyny 
przyjezdnych i gospodarze 

wybili futbolówkę poza 
plac gry. Arbiter główny, 
po konsultacji ze swoim 
asystentem nie pozwolił 
jednak na wznowienie gry 
rzutem z autu dyktując 
w miejscu przewinienia 
rzut wolny i „częstując” 
jednocześnie żółtym kar-
tonikiem Nowaka. Strzał 
Dulskiego ze stałego frag-
mentu gry nie przebił się 
przez mur, ale futbolówki 
dopadł Artem Hnatiuk i 
wyrównał rachunki tra-
fiając na 1-1. Miejscowi 
nie spuścili głów i błyska-
wicznie zareagowali. Bliski 
zdobycia gola w swoim 
debiucie w barwach Unii 
Krapkowice był Duncan, 
niestety jego strzał głową 
był minimalnie niecelny. 
Nie pomylił się za to, tym 
razem z rzutu karnego, po 
raz drugi w tym meczu 

Martyniuk. Popularnego 
„Zenka” w stuprocentowej 
sytuacji faulował golkiper 
gości, a sam poszkodo-
wany z 11 metrów „wy-
mierzył sprawiedliwość” 
posyłając piłkę do siatki 
tuż przy słupku. 

Mylił się jednak ten, 
kto sądził że skończyły się 
emocje w tym pojedynku. 
Za chwilę z boiska, po dru-
giej żółtej kartce wyleciał 
Karol Nowak i osłabionych 
krapkowiczan czekały wy-
jątkowo ciężkie chwile. 
W świetnej dyspozycji był 
na szczęście Mateusz Bil, 
dzięki któremu gospodarze 
dwukrotnie „wrócili z dale-
kiej podróży”. Swoje w de-
fensywie, w ostatniej pró-
bie ekipy z Graczy zrobił 
też Duncan i trzy punkty, 
po morderczej walce zosta-
ły w Krapkowicach. – To 

był typowy mecz walki, ale 
w pierwszych wiosennych 
kolejkach boiska z reguły 
nie będą pomagały w kon-
struowaniu płynnych akcji. 
Z każdym meczem jestem 
przekonany, że będzie to 
wyglądało coraz lepiej w 
naszym wykonaniu. Z tyłu 
głowy siedzi jednak myśl, 
że punkty są najważniej-
sze i z tego cieszymy się 
najbardziej. Straciliśmy 
bramkę w kuriozalnych 
okolicznościach. Zamiast 
rzutu wolnego powinien 
być bowiem jedynie aut dla 
gości – podsumował trener 
Unii Krapkowice, Maciej 
Lisicki.

W następnej kolejce 
spotkań Unia zagra w 
delegacji z Twardawą. W 
ostatnim sparingu, tuż 
przed inauguracją rundy 
wiosennej w lidze, krapko-

wiczanie przegrali tam aż 
2-7. Jesienią Unia wygrała 
przed własną publicznością 
1-0.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

17.KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
SKALNIK GRACZE 2:1

RASZOWA – RACŁA-
WICZKI 1:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
ORZEŁ BRANICE 5:3

UNION UJAZD - POLO-
NIA PRÓSZKÓW-PRZY-
SIECZ 2:1

GOŚWINOWICE – 
TWARDAWA 0:0

CZARNI OTMUCHÓW - 
GKS GŁUCHOŁAZY 5:1

JĘDRZYCHÓW - ORZEŁ 
ŹLINICE 0:8

1.FC CHRONSTAU-
-CHRZĄSTOWICE - 
CHEMIK K-KOŹLE 0:3

TABELA
1. POLONIA GŁUBCZYCE 17 48 73:25
2.GKS GŁUCHOŁAZY 17 41 41:21
3. ORZEŁ ŹLINICE 17 38 59:24
4. CZARNI OTMUCHÓW 17 34 39:25
5. CHEMIK K-KOŹLE 17 33 52:24
6. POLONIA PRÓSZKÓW 17 28 41:30
7. UNION UJAZD 17 26 36:34
8. RACŁAWICZKI 17 22 28:31
9. ORZEŁ BRANICE 17 21 41:43
10. GOŚWINOWICE 17 21 33:46
11. SKALNIK GRACZE 17 19 35:30
12.1.FC CHRONSTAU 17 17 31:41
13.KS TWARDAWA 17 17 24:36
14. RASZOWA 17 12 30:50
15. UNIA KRAPKOWICE 17 12 26:48
16. JĘDRZYCHÓW  17 3 9:90

(raul)

Przed tygodniem pod-
opieczne trener Agnieszki 
Jochymek przegrały w Ko-
bierzycach z zajmującymi 
wówczas ostatnią lokatę, 
rezerwami superligowego 
KPR-u. Tym razem przyszło 
im się mierzyć z drużyną z 
drugiego bieguna ligowej 
stawki, SPR-em Olkusz. 
Lider nie dał najmniejszych 
szans Otmętowi i już do 
przerwy zbudował sobie 
na tyle dużą przewagę, by 
ze spokojem przystąpić do 
drugiej odsłony. Miejsco-
we prowadziły tylko raz, 
gdy po dwóch tra�eniach 
Aleksandry Stopy na tablicy 
świetlnej pojawił się rezul-
tat 2-1. Później to rywalki 
dyktowały warunki gry na 
parkiecie systematycznie 
odjeżdżając wynikiem. Po 

kwadransie gry było już 
12-6 dla olkuszanek, ale to 
było preludium tego, co na-
szym „zgotował” SPR jeszcze 
przed przerwą. Pół tuzina 
bramek z rzędu praktycznie 
odarło z marzeń o korzyst-
nym wyniku gospodynie i 

na półmetku zawodów Ol-
kusz prowadził różnicą aż 14 
tra�eń. 

Wymiana ciosów w 
drugiej połowie pozwoliła 
utrzymać kilkunastobram-
kowy dystans olkuszankom, 
w barwach których zagrały 

byłe zawodniczki Otmętu. 
Między słupkami SPR-u 
krapkowickim kibicom 
zaprezentowała się Patrycja 
Cierpioł, z kolei skrzydłowa 
Aleksandra Kuźnik zakoń-
czyła mecz z czterema bram-
kami na swoim koncie. Tre-
nerem Olkusza jest z kolei 
Maciej Haupa, były „szef” 
biało-zielonych. Sobotni 
pojedynek ostatecznie za-
kończył się triumfem SPR-u 
36-23, w barwach którego 
najczęściej, bo aż 7 razy do 
siatki naszych tra�ała Wik-
toria Kozyra. W krapkowic-
kim zespole o jedną bramkę 
gorsza była Karolina Bugdoll 
(6 bramek).

W najbliższych dwóch 
kolejkach Otmęt pauzu-
je, a następny mecz ekipa 
Agnieszki Jochymek, zgod-

nie z terminarzem, rozegra 
we własnej hali 27 lub 28 
kwietnia. Przeciwnikiem 
będzie wówczas drużyna 
Grunwaldu Ruda Śląska.

PIŁKA RĘCZNA KOBIET  
I LIGA – GRUPA B

13.KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– SPR OLKUSZ 23-36 
ŚLĄSK WROCŁAW HAN-
DBALL – START PIETRO-
WICE WIELKIE 28-27 
GRUNWALD RUDA ŚLĄ-

SKA – VICTORIA ŚWIE-
BODZICE 35-35 k.3-5

AWANSEM Z 16.KOLEJ-
KI:

KPR II GMINY KOBIE-
RZYCE – ZGODA RUDA 
ŚLĄSKA 31-23

TABELA
1. SPR Olkusz  10  27 349-271
2. Start Pietrowice Wielkie  10  18 278-258
3. Zgoda Ruda Śląska  10  18 298-282
4. Victoria Świebodzice  9  17 265-250
5. Śląsk Wrocław Handball 9  12 256-261
6. Grunwald Ruda Śląska  10  10 303-302
7. KPR II Gminy Kobierzyce  10  9 278-309
8. Otmęt Krapkowice  10  6 223-317 

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Otmęt już ostatni
Porażkę numer osiem zanotowały piłkarki ręczne Otmętu w rozgrywkach I ligi. Krapkowiczanki we własnej hali uległy zespołowi z Olkusza i z 
zaledwie sześcioma punktami zajmują ostatnie miejsce w tabeli.

Trener Agnieszka Jochymek nie ma ostatnimi czasy 
wielu powodów do radości.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – SPR Olkusz 23-36 (11-25)
Otmęt Krapkowice: Szymańska, Matczak – Sto-
pa 3, Golec 5, Blozik 3, Tiuchtiej 2, Szwajkie-
wicz, De Sena 1, Stańczyk 1, Kurek 2, Bugdoll 6.  
Trener: Agnieszka Jochymek.

Kary: Otmęt – 4 min., Olkusz – 6 min.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wygrali po ciężkiej przeprawie
Trzy cenne punkty zainkasowała krapkowicka Unia. W meczu ze Skalnikiem Gracze „dublet” ustrzelił Mateusz Martyniuk i gospodarze wygrali 
2-1. Ostatnie 20 minut spotkania Unici grali w dziesiątkę, po czerwonej kartce dla Karola Nowaka. 

Protokół:

Unia Krapkowice – Skalnik Gracze 2-1 (0-0)
1-0 Martyniuk-63., 1-1 Hnatiuk-67., 2-1 Martyniuk 
(karny)-70. 

Unia Krapkowice: Bil – N.Przybyła, Nowak, 
Brzozowski, Moskal, Damrat, Zagożdżon, Wój-
cik (74.Zazula), Sobota (70.Siłakiewicz), Ro-
guski (60.Duncan), Martyniuk (71.Boruszek).  
Trener: Maciej Lisicki.

Żółte kartki: Nowak, Sobota, Damrat.

Czerwona kartka: Nowak (75 min., druga żółta).

Karol Nowak skutecznie „uprzykrzał życie” najlep-
szemu strzelcowi Skalnika.

Mateusz Bil miał swój udział w trzech punktach swo-
jego zespołu.
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Świetną passę konty-
nuuje krapkowicki Otmęt. 
Podopieczni trenera Mar-
cina Schefflera odnieśli 
siódme zwycięstwo z rzędu 
ogrywając na wyjeździe 
Rzepce. Wynik w 15.mi-
nucie otworzył doświad-
czony Piotr Wronka, a pod 
koniec spotkania na 2-0 
podwyższył Jakub Mutke 
ustalając końcowy rezultat. 
Po 14 kolejkach biało-zie-
loni przewodzą ligowej 
stawce z przewagą dwóch 
„oczek” nad Sokołem. 
Niemodlinianie mają jed-
nak jeden mecz rozegrany 
mniej. W najbliższą sobotę 
23 marca krapkowicza-
nie na własnym obiekcie 
ugoszczą team ze Ścinawy 
Nyskiej. Początek tego 
pojedynku wyznaczono na 
godz. 15.30.

Komplet punktów 
padł łupem lidera grupy 
6. Tam ze szczytu tabeli 
na konkurencję patrzy 

Victoria Żyrowa, o sile 
której w miniony weekend 
przekonała się Odrzanka 
Dziergowice. Ozdobą tego 
pojedynku było trafienie 
Mateusza Kapeli, który 
podanie na 10.metr pięk-
nym uderzeniem zamienił 
na „okienko”. – Dosyć 
szybko strzeliliśmy bramkę 
i to ustawiło mecz. Rywal, 
mimo dobrego początku 
później trochę spuścił z 
tonu – mówił zadowolony 
trener Victorii, Kamil Ja-
kubczak.

Pięć goli padło w star-
ciu januszkowickiego Gór-
nika z Naprzodem Ujazd-
Niezdrowice. Gości już po 
kwadransie gry „napoczął” 
Mariusz Kapłon, który tuż 
po przerwie podwyższył 
na 2-0. Ambitni goście 
„wiatr w żagle” złapali po 
kontaktowym golu Toma-
sza Knapika, ale szybką 
odpowiedź przygotował 
Kamil Sośnicki i w 77.mi-

nucie gospodarze znowu 
mieli dwa gole zapasu. W 
końcówce spotkania przy-
jezdni zwietrzyli szansę na 
wyszarpanie Górnikowi 
punktu za sprawą „swoja-
ka” Roberta Antosiaka, ale 
więcej goli już nie padło i 
to podopieczni grającego 
szkoleniowca, Mariusza 
Kapłona zgarnęli pełną 
pulę. 

W nadchodzącą sobotę 
23 marca Januszkowice 
zagrają w Sławięcicach, 
natomiast dzień później 
(niedziela 24 marca, godz. 
13.00 – przyp. red.) ży-
rowska Victoria podejmie 
Włókniarza Kietrz.

Remis na trudnym 
terenie Blachowni wywal-
czyli piłkarze ze Straduni. 
Kibice zobaczyli tam czte-
ry gole, ale choć trzy z nich 
zdobyli gospodarze to obie 
ekipy podzieliły się punk-
tami. Stało się tak „dzięki” 

ich bramce samobójczej 
i trafieniu w 56.minucie 
Tobiasza Filusza. Kolej-
nym rywalem Straduni 
będzie Odrzanka (niedziela 
24 marca, godz. 14.00), a 
potyczka ta odbędzie się na 
boisku naszej drużyny.

KLASA A – GRUPA IV

TABELA
1. OTMĘT FKS KRAPKOWICE 14 31 43:12
2. SOKÓŁ NIEMODLIN 13 29 40:17
3. FORTUNA II GŁOGÓWEK 14 25 34:29
4. POLONIA BIAŁA 14 24 25:14
5. RACŁAWIA RACŁAWICE ŚL. 14 20 32:20
6. METALOWIEC 14 20 30:36
7. MKS TUŁOWICE 14 19 46:41
8. SUDETY MOSZCZANKA 14 18 34:47
9. ŚCINAWA NYSKA 14 18 23:28
10. DYTMARÓW 13 14 18:26
11. RUSOCIN 14 14 37:36
12. RZEPCE 14 9 22:46
13. ŁĄKA PRUDNICKA 14 9 14:46

KLASA A – GRUPA VI

TABELA
1. VICTORIA ŻYROWA 15 39 57:10
2. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 15 34 43:28
3. LISIĘCICE 15 31 48:28
4. WŁÓKNIARZ KIETRZ 15 24 32:44
5. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 15 23 17:19
6. BŁĘKITNI JARYSZÓW 15 22 45:41
7. NAPRZÓD UJAZD 15 20 23:28
8. GÓRNIK JANUSZKOWICE 15 20 40:30
9. BLACHOWNIA K-KOŹLE 15 17 25:38
10. STRADUNIA 15 17 24:39
11. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 15 17 26:33
12. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 15 16 35:32
13. SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 15 11 22:47
14. ODRZANKA DZIERGOWICE 15 10 25:45

(raul)

W pierwszej rundzie 
Podgórska, nie bez trudu 
pokonała Ksenię Stemską z 
klubu Bloczek Team Pelplin, 
która w końcowym rozra-
chunku zajęła trzecią lokatę. 
W kolejnych potyczkach na-
sza zapaśniczka uporała się 

kolejno z Martą Bereszyńską 
z Sobieskiego Poznań oraz 
późniejszą brązową meda-
listką Ingą Kuc (Bloczek 
team Pelplin). Przepustkę 
do wielkiego �nału „zetka-
esiaczce” otworzyło zwycię-
stwo, odniesione również w 

W kieleckich mistrzostwach Polski do lat 15. Zuzan-
na Podgórska była bezkonkurencyjna.

Zapasy

Wygrała wszystko i pojedzie na mistrzostwa Europy!
Zuzanna Podgórska z Zapaśniczego Klubu Spor-
towego w Gogolinie została mistrzynią Polski w 
zapasach kobiet do lat 15. Gogolinianka trium-

fowała w kategorii wagowej 50 kg wygrywając 
po drodze wszystkie swoje walki.

bardzo dobrym stylu, starcie 
z Agatą Hołubowską (So-
bieski Poznań). W najważ-
niejszej walce zawodów na-
przeciw gogoliniance stanęła 
Roksana Sawicka (Cement 
Gryf Chełm). Zuzanna Pod-
górska rozegrała jednak �nał 
według swojego scenariusza 
i po „perfekcyjnej robocie” 
mogła cieszyć się ze złotego 
krążka krajowego czempio-
natu dającego prawo startu 
w mistrzostwach Europy 
U-15 w Grecji. Warto wspo-

mnieć, że w kategorii, w któ-
rej zawodniczka z Gogolina 
walczyła wystąpiło ogółem 
27 zapaśniczek. 

W kieleckich mistrzo-
stwach 5.miejsce (kat.46 kg) 
zajęła druga z podopiecznych 
trenera Krzysztofa Bartni-
ka - Maja Jurgielewicz, a 
drużynowo ZKS Gogolin 
uplasował się na miejscach 
11-12 w stawce 51 klubów z 
całej Polski. 

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Trzy wygrane i remis
Dwie wiosenne kolejki mają za sobą zespoły grające w opolskiej „serie A”. W ostatniej kolejce wszystkie zespoły z naszego regionu punktowały, 
a w pełnym wymiarze uczyniły to Otmęt Krapkowice, Victoria Żyrowa i Górnik Januszkowice. 

Protokoły:

Rzepce – Otmęt Krapkowice 0-2 (0-1)
0-1 Wronka-15., 0-2 Mutke-85.

Otmęt Krapkowice: Opioła – Kimmel, Mazur, Ochlast (87.Gaik), 
Pieczara, Będziński (66.Pogrzeba), K.Hulin (38.Starzec), Kisiel 
(90+2.D.Hulin), Smykała (90+3.Jurczyszyn), Wronka, Mutke.  
Trener: Marcin Sche�er.

Górnik Januszkowice – Naprzód Ujazd-
Niezdrowice 3-2 (1-0)

1-0 M.Kapłon-15., 2-0 M.Kapłon-49., 2-1 Knapik-64., 
3-1 Sośnicki-77., 3-2 Antosiak (sam.)-81.

Górnik Januszkowice: Hampf – Adamski, Antosiak, Haręża, 
J.Kapłon, Klezel, Nowak (71.Wiora), Piecha, Ł. Ryncarz, Sośnicki.  
Trener: Mariusz Kapłon.

Żółte kartki: Haręża, Piecha.

Odrzanka Dziergowice – Victoria Żyrowa 0-4
Bramki: Abramov, Karwot, Kapela 2.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov - Grochla, Pluta (60.S.
Góra), Dylewski, Sokhatskyi, Filonenko (46.Kopiec), 
B.Góra, Hruzik (60.Pandel), Karwot (65.Lewandowski), 
Kapela, Abramov (65.Pietrzak). Trener: Kamil Jakubczak.

Blachownia K-Koźle – Stradunia 2-2 (1-0)
Stradunia: Skiba – Biskup, Filusz, Gajda, Jasik (46.Hytrek), 
Kipka (85.A.Szczepanek), Menz, Plosczyca (70.Koman-
der), Przybył (70.Kołodziej), Ł.Szczepanek, R.Szczepanek.  
Trener: Kamil Wojtaczka.

Żółte kartki: Gajda, Jasik.

W Żyrowej panuje świetna atmosfera po drugim komplecie punktów tej wiosny.

Lider z Otmętu pewnie ograł Rzepce.
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